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PISMO POLITYCZNE 


Wydawca: „Złemła”, Spółka: Wydawnicza, 1. z o. p. w Toruniu. 


O kierunek. Niemcy dążą do zerwania rokowań 
z Polską . 


Robienie „nastrorów” przeciw rokowaniom z Polską w prasie niem eckiej 


osipaństwowei 


W kołach politycznych dyskusja. Jaka za- 
częła się po znanych oświadczeniach Marszał- 
ka Piłsudskiego na temat jego pogladów na sto- 
sunek rzadu do współpracy z Ciałami Ustawo- 
dawczemi, wytwarza bardzo poważną wymianę 
myśli. która świadczy o tem, że w umysłowoś- 
ci naszej dokonywa się głęboki proces analizy 
najbliższych tak poważnych zadań nowego 
Sejmu 1 Senatu. by do dzieła prac parlamen- 
tarnvch przystąpić z odpowiednio przygotowa- 
nym planem działania. , 

To poczucie odpowiedzialności, jakie cię- 
žy na nowvch elekiach narodu, dobrze zdaje 
się świadczyć o ich zrozumieniu powagi ich 
przyszłych wysilków w kierunku zmiany Kon- 
stytucji i innych zadań ustawodawczych. skoro 
zaczvna się na lamach prasy szczegółowa dvs- 
kusia na temat przyszłel pracv ustawodawczej 
w Sejmie. dyskusia utrzymana w tonie obie- 
ktywnvm I rzeczowym. 

Punktem wyjścia tej dyskusji staja się po- 
gladv obecnego premiera rzadu. który nie- 
dwuznacznie dał wyraz swvm zanatrywanióm 
że prawnie oprzeć dalsze rzady państwem na 
zasadach parlamenarnvch rzeczowej współ- 
pracy rządu z Sejmem. Rzecz jasna, że dò- 
tychczasowy svstem i metoda pracy dwóch 

-sejmów dawniejszych, musi uledz zmianie. 
Dawne złe obvczaje sejmowłacztwa, które 
uniemożliwiały spokojna pracę rzadu | usta- 
wicznymi sporami i konfliktami wszelakiej na- 
turv wvtwarzały trwały stan niepokoju i bra- 
ku stałości rzadów polskich. musza uledz zmia- 
nie. czv to w formie zmian regulaminowych 
czy usunięcia szkodliwego nowotwora w formie 
„konwentu seniorów", który był mikrokosmem 
poszczególnych partii i oligarchia kilku leade- 
rów. usiłujacych trzaść państwem i rządem 
wedle swego widzimisię. 

Naizupełniej trafnem wvdaje sie nam też 
ustalenie terminu obrad seimu. by sejm nie 
pracował. jak to bywało. w permanencji nie 
zgodnej zreszta nawet z zasadami Konstytucji 
lecz bv bv! zwoływany w określonych termi 
nach na dokonanie prac ustawodawczych. a 
pozatem bv nie cieżvł pracom rzadowvm swvm 
ustawicznym współudziałem w rzadzeniu. do 
czego mieli pretensie ..suwereni* sejmu kon 
stytucvinego i ostatniego. 

Na czoło zagadnień przyszłego Sejmu wv- 
suwa się rzecz iasna sprawa rewizji dotych 
czasowego ustroju naszego naństwa, zwiazana 
ze zmiana Konstytucji. Marszałek Piłsudski w 
swej enuncjacii podkreślił konieczność zmiany 
Konstvtucji w kierunku powieksz. praw Prezv- 
denta Rzeczy pospolit. tak. aby Prezydent móg! 
pewne sprawy liak sprawy tvczace stosunków 
z zagranica) załatwiać sam. a nie potrzebowa! 
kontrasvgnatury Szefa rzadu. 

Rvliśmv zawsze zwolennikami zwiększenia 
władzy Głowv Państwa w państwie o takiej 
strukturze społecznej. lak nasze. gdzie masa 
obywateli nie iest jeszcze na tyle politvcznie 
wyrobiona, bv najbardziej skomplikowane za- 
dania państwowe mogłv bvć dyskutowane pu 
blicznie z uszczerbkiem dla. spraw samvch. 
Wierzymy. że tak postawione zagadnienie nie 
bardzo odpowiada naszym socialistom, którzy 
już wyrażaja twierdzenie. że „tego postulatu 
nie można pomieścić w ramach ustroju parla- 
memarnezo*, 

Ale w tym wypadku godzi się zaznaczyć 
że doktryna „demokracji parlamentarnej* w 
pojęciu socjalistów nie dałabv wogóle możność 
naprawv parlamentaryzmu w kierunku uspra 
wnienia jego działania i odpowiedniego rozdzia 
łu funkcji władzy wvkonawczej i ustawodaw 
czej przyczem słuszne iest zanatrvwanie obec 
nego szefa rządu. iż „dziś na całvm Świecie 
wszystkie niemal państwa łamia się w walce z 
dotychczasowvm ustrojem. gdvż nastapił prze- 
rost parlamentaryzmu. co powoduje koniecz- 


ność rozwiązania tej sytuacji. by przeciwdzia- 


Berlin. (AW.) Zmodyfikowane rczporządzenie 
rządu polskiego o strefie granicznej wywołało w 
Niemczech poruszenie. Cała prasa berlińska i pro- 
wincjonalna oświadcza. że modyfikacja ta uważana 
jest przez sfery oficialne niemieckie za niewystar- 
czającą. gdyż zawiera tylko czysto formalne zmiany 
redakcyjne. Zdaniem prasy niemieckiei rozporzą- 
dzenie wywo'uje nowe napreżenie sytuacii i może 
nawet spowodować całkowite zerwanie rokowań 
Cała prasa solidarnie prawicowa i republikańska 
uważa modyfikacje rozporządzenia za niemożliwą 
do przyjęcia dla Niemiec. „To nowe zaostrzenie 
stosunków nolsko-niemieckich przynisać należy tyl- 
ko winie Polski". pisze „Berl. Tageblatt". „Rzad 
polski stał się wieźniem uprawianego przez siebie 
radvkalnego protekcionizmu O ile teraz rokowania 
zostana podięte na nowo Polska będzie musiała 
przywrócić rozporządzenie o cłach maksymalnych 
z roku ubiegtego*. 

„Taegliche Rundschau“ wyraża watnliwość, czy 
delecacia niemiecka do roknwai z Polska wviedzie 
z Warszawy. Jest to pó'oficialna aluzia do zarwa- 
nia rokowań. Prasa prawicowa zapowiada zresz- 
ta z cała stanowczościa. że wobec takiego poste- 
powania Polski nie może być mowy o dalszem pro- 
wadzeniu rokowań. 


Zwycięstwo polskości na Sląsku Cieszyńskim 


Berlin. (Pat) Biuro Wolffa ogłasza komuni 
kat potwierdzający. że otrzyniano w Berlinie tekst 
noweli do polskiego dekretu o strefie granicznej 
Komunikat oświadcza. że niemieckie czynniki miaro- 
daine badaia obecnie. iak na podstawie tego nowego 
dekretu przedstawia się położenie prawne cudzo- 
ziemców w polskich obszarach pogranicznych. 


Jak stwierdza komunikat. w lednvm punkcie de- 
kret polski oznacza noprawe w porównaniu z dekre- 
tem grudniowym. Postanowienie ponrzednie w mv.! 
którezo wszyscy obcokrajowcy. bedący obecnie 
właścicielami nieruchomości, lub wykonujncv *'5Ś 
zawód w obrębie stiefy granicznej. mieli do 3 w” 
sięcy wnieść prośbę o zezwolenie utrzymania włas- 
ności. lub dalszego wykonywania zawodu, zostało 
zaniechane. Natomiast i nawe roznorzadzenie za 
wiera postanowienie. które w innym zakresie czyni 
no?ożenie prawne ohcokraowców w strefle noera- 
nicznej o wiele niekorzystniełsze, aniżeli to miał 
mieisce przed wydaniem dekretu grudniowego 
Zwłaszcza w sprawie osiedlania sie i uprawiania 
handlu. oraz rzemiosta w strefie pozranicznei istnieć 
ma wedtue zapewnienia komunikatu stan niepewno- 
ści, który wymaga wyjaśnienia. 


Polacy we wszystkich gm'nach zdobyli większość bezwzględną 


Cieszyn, (AW). Odbyły ste wybory gminne w 
8 gminach powiatu czesko-cieszyńskiego. które przy» 
niostv. Polakom znaczny sukces. 

W. Trzyńcu Polacy otrzymali 14 mandatów. 
11 N'iemcv i 11 Czesi. 

W Mostach Polacy 8 mandatów, Czesi 7. 

W Lesznie Do'nym Polacv 16 mandatów, Czesi 
2 mandaty. Niemcy 1 mandat. komuniści 5. 

W Końsk'm Polacy 17. Czesi 8. komuniści 5, 


W Lesznie Górnej Polacy 7. Czesi 5. š 

W (iródku Polacy 13 Czesi 2. 
W Bukowcu Polacy 12 Czesi 6. | 
* W. Szumbarku Polacy: 10 Czesi 8. , 

Mimo wyvs'łku aciłacvinego Czesi nie zdołali 
uzyskać w żadnej gminie wiekszości. Polacy zaś 
uzyskał! wiekszość bezwzzledna we wszystkich 
gminach. z wviatkiem iednej, w której uzyskali 
wiekszość wzzlędna. 
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taé powiekszeniu sie tvch nieskoordvnowanych 
| rozkładowych dla życia państwowego czyn- 
ników“. 

Jakbv dalszym komentarzem. do tvch ofi- 
cjalnvch enuncjacii szefa rzadu. hvłv te rela- 
cje. które pojawiły się w prasie ze strony ucze- 
stników konferencji odbvtvch przez grupę» Do- 
słów wybranych z listy współpracy z rzadem 
z marsz. Piłsudskim. Jednym z tych informa- 
torów. który wiele momentów nowych rzucił na 
zadania najbliższe sejmu bvł min. Targowski. 
który na ostatnim obiedzie przvłaciół ..Czasu” 
wygłosił swój referat. w którym podkreślił pe- 
wne tezy programowe na naibliższa przyszłość. 
Kwestjami., któremi poza zmiana Konstytucji 
zająć się będzie musiał Seim. to oczywiście 
uchwa!enie budżetu. iako konieczności państwo- 
wej. dalej sprawa pełnomocnictw dla rzadu. w 
których musza zajść pewne zmiany. zaś z in- 
nych spraw. o których wspomina p. Targowski. 
to sprawy celne i traktatowe, skoro z powodu 
walorvzacji ceł stoimv przed wypowiedzeniem 
szeregu traktatów handlowych zawartych z 
wieloma państwami, a z innvch zadań. które 
sejm czekają to kwestja pragmatyki służbowej 
cywilnej i wolskowej, kwestia ustalenia pobo- 
rów urzędniczych, oraz sprawa niezmiernie 
doniosta nnormowania samorzadn gminnego. 

W ramach powvższych zarysowuje się w 
najogólniejszych konturach program pozvty- 
wny najbliższych prac sejmowych. Jeśli 
chodzi o to, jak dojść do tej pozytywnej, nie 
przerywanej dvsonansami pracy ciał ustawo- 
dawczych. to na ten temat toczy się dziś dvs- 
kusja zasadnicza w prasie. Charakterystvczne 
uwagi na ten temat wypowiada na lamach Ku 
rjera Porannego” poseł dr. Polakiewicz w art. 
p. t. O prace Ustawodawcza w Sejmie". 

Zdaniem tego posła, zanik prac ustawo- 
dawczych spowodowały ełównie: i 

a) prowadzenie sesji sejmowej w pęr- 
manencj. b) zrobienie z Sejmu ciała 
współrzadzacego, zajmujacego sie wyłacz- 
cznie aktualjami politycznemi, i wywraca” 


niem gabinetów, kombinacjami 1 algebra. 
a nie stanowieniem praw, c) brak organi- 
zacji i zła technika pracy w Sejmie. 


Z tem złem zerwać chca zatem wszyscy 
politycy i ludzie dobrei woli, którym na spra- 
wnem funkcjonowaniu- ciał ustawodawczych 
zależy, bv w ten sposób uleczyć organizm 
państwowy z chorobv złych przeżytków parla- 
mentarvzmu, i ułatwić w nim funkcjonowanie 
normalne orzanów. w harmoniińej współpracy 
przeznaczonych do kierowania państwem. 

Rzecz jasna, że te tezy programowe czv 
szefa rządu. czy jego towarzyszy pracy na do- 
bę najbliższą spotvkaią się ze sprzeciwem 
iorozycja. Jakże jednak jest charakterystvcz- 
nem. że opozycja ta zaznacza Sie odrazu na 
dwóch skrzydłach: „Robotnik“ socjalistyczny 
w artykule p. Niedziałkowskiego oświadcza. że 
„pierwsze oświadczenia szefa rzadu po wvbo- 
rach oznaczałyby próbe skierowania „na pra 
wo” polsk'ej nawy państwowej”, a prasa „Dra- 
wej* strony społeczeństwa. prasa oczywiście 
opozycyjna na naszym nawet terenie, oświad- 
cza opozycyjnie bez ogródek: 

„Wykluczone jest opowiadanie się za 
„współpraca z rządem“, chociażbv dla te- 
go. że „żywa dusza nie wie, dokad rzad 
zmierza, nawet w tak zasadniczej sprawie. 
jaka jest sprawa zmiany naszego ustroju..." 

„W tvch warunkach program współ 
pracv z rządem jest dla nas programem 
pustego frazesu. albo też serwilizmu poli- 
tvcznego. na którego torach naszego obo- 
zu (!) nikt n'e znajdzie..." 

Tamci wiedzą, że na prawo, a ci nie wiedza 
wogóle dokąd. 

Zatem całe zadanie ciężkiej pracy napra- 
wv zła w państwie i w organiźmie państwowym 
w formie zmiany ustroju państwa Spoczywa na 
tych, którzy wiedzą. po jakiej linji musimy 
skierować nawę państwową. 

A ta linja może być tylko droga rzeczywi- 
stego interesu państwa. Civis. 


Ponieraimy przemysł krajowy 
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GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ O DEKRECIE 

W SPRAWIE STREFY GRANICZNEJ. ( 


Zmiana w komisarjacie polskim. 


Gdańsk. (Tel. wł.) Cała tutejsza prasą 
niemiecka rozwodzi się szeroko na temat no- 
weli do dekretu o strefie granicznej, która się 
ukazała w poniedziałkowym „Dzienniku Ustaw*, 
zarzucając rządowi polskiemu złą wolę, n.edo- 
trzymanie obietnic oraz twierdząc, że wszelka 
odpowiedzialność za ewentualne z tego powodu 
przerwanie rokowań polsko-niemieckie, spada 
całkowicie na Polsxę. { 

Nacjonalistyczny dziennik „Danziger AH- 
gemeine Zeitung“ w wstęcnym artykule piszę: 
„Chociaż trudno dziś jeszcze przewidzieć do- 
niosłość skutków dekretu o strefe granicznej, 
to jednak nie uleza żadnej watpliwości, że fakt 
ten niesłychanie utrudni da!sze rokowania nie 
m'ecko- polskie”. W tym samym duchu wypo- 
wiada się również „Danziger Zeitung”, a nawet 
socjalistyczna „Volksstimme* posądza rząd 
polski o wrogie intencje, twierdząc, że duch 
wydanej noweli żywo przypomina wrogie uspoe 
sobienia w stosunku'do Niemców, tak charak- 
terystyczne dla polskiej prawicy. Spodziewać 
Się przeto należy, że nowy dekret przyjęty zo» 
stanie przez sejm większością głosów „Bezizare 
tvjnego Bloku Wsnó!pracy** oraz prawicy prze- 
ciwko głosom lewicy. Z drugej strony partje 
prawicowe dlatego tylko wpłynąć mogły na wy» 
danej podobnej noweli. gdvż akcja przyja- | 
znych Niemcom kół polskich paraliżowaną zo= 
stała przez stanowczą i wrorą do dekretu po- 
stawa rządu Rzeszy, „Danziger Neveste Nach- 
richten* nawet powątniewa, czy dalsze roko 
wania niemiecko-polskie wogóle możliwe jesze | 
cze są. E. H. 


3 

Gdańsk. Zastępca komisarza „generalnego! 

p. Stanisław Zaleski wybrany do sejmu opusz- 
cza swe stanowisko w Gdańsku, Wyjazd p. Za* 
leskiego wzbudza w tutejszych sferach zaró- 
wno polskich jak i zagranicznych szczery żal, 
zważywszy na popularność, jaką cieszy? się p.| 
radca Zaleski w Gdańsku. Prasa tutejsza po- | 
święca dłuższe wzmianki pracv p. Zaleskiego w; 
Gdańsku. M. in. „Danziger Neueste Nachrich= | 
ten“ piszą, że ubywa jeden z najzdoln'ejszych : 
urzędników komisarjatu generalnego Rzeczy” | 
pospolitej Polsk'ej i wyraża przekonanie, że. m 


Zaleski bedzie odgrywał w parlamencie -pol-. 
skim wybitną rolę. | 
Na widowni |_| że w, BIPRŻNKE 


Rachunek sumienid 


„Dzień Polski“ zamieszcza artykuł p. W. | 
Rostworowskiezo, który stwierdza. że, jeśli: 
obecny Seim pragnie zdobyć sobie autorytet, ! 
musi roznoczać od Canossv. to znaczy . uznać, 
Że sejmowładztwo w dawnei jego formie iest: 
przeżytkiem. a może to uczynić z pełna god- 
nościa, skoro Szef Rzadu rierwszy oświadczył, 
że wsnótrzadne stanowisko Seimu nietvlko uz- 
naje, ale pragnie ie widzieć ustalonem*, i 


„Racja stanu wvmaga bowiem od Sel- 
mu nie demonstracvj narlamentarnvch, nie 
opozycy inych fanfar. któreby wywołać mue. 
siały skok w niewiadome, lecz mozolnej pra 
cy ustawodawczej. s 


Na tei iedvnie drodze. wvyklnczałacej, 
wszelkie efektv i sensacie. da sie w na=' 
szem przekonaniu stworzyć to. czego Ża» 
den z Seimów noprzednich mimo swej 
wszechwładzy nie posiadał, a co jest na=, 
czelnym postulatem państwowego i naro=' 
dowego honoru — autorytet lzby Posel- 
skiej“. 

Uwagi te tem cenniejsze sa na Czasie, 
odyż niektórzy nawet z dawniejszvch nrzvwóde 
ców partylnych rysuja rolę ohe.nego Seimu w 
harwach smutnych  przewidujac znowu roze] 
gwar i zamet manewrów „olitycznych. Podo=- 
bnem wynurzeniem daie wyraz jeden z przy* 
wódców Z. £. N. b, min. St. Grabski w wvwiae 
dzie.na łamach socjalistycznego. lwowskiego 
Dziennika I ndowego*. P. St. Grabski stwier- 
dza przy tei snosobności. że odsunięcie sie ieqo 
od polityki czynnej w tem stronnictwie nasta- 
piło wskutek rozważań nad krvzvsem. który 
obecnie przeżywanv jest przez Polske łacznie 
z cała Furopa. Zdaniem Stanisława (irabskie= 
zo z obecnego krvzvsu Polska może wviść je- 
dvnie przez wysiłek twórczej mvśli Inteligencji 
polskiej. którv zastąpić powinien kierarchię 
warstw przez hierarchie celów życia snołecz- 
no-państwowego. Polska znajduie się dziś w 
nkreste podnhnvm do okresu ostatniego 10-le- 
cia przed sejmem 4 letnim, który postawił pod- 
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walinę odrodzenia społeczno-moratnezo Polski. 
wtedy bowiem twórcza myśl polityczna I spo- 
łeczna przemogła rozgwar kłótni sejmowych 

Podczas, gdy zagadnienia natury powyż- 
szej wvbijaja się na czoło zainteresowań i za- 
stanowień w, społeczeństwie, na innvm odcinku 
Opinii i prasy-omawianv jest problem radyka- 
lizacji wsi. Jest to objaw wielce zastanawiają- 
cv tembardziej, że „czerwień wsi* poza ró- 
żnemi tewicujacemi stronnictwami chłopskiemi 
znalazła groźnego konkurenta w socjalistach. 
Pos. Stroński słusznie zaznacza: 

„Kto wie — czy ze wszystkich obja- 
wów w ostatnich wyborach nasilniejszym 
znakiem ostrzegawczym nie jest właśnie 
rozszerzenie wpływów P. P. S, na wsi”. 
„Robotnik“ podchwytuje te uzasadnione 

pbawy i wykuwa sobie nowy kapitał propagan 
dv partyjnej, Pos. Czaniński <konkretvzuje 


przytem program socjalistyczny, jeśli chodzi 
o wieś, temi słowv: 
„Gdy zdobywamy wieś, stajemy się 


stopniowo potęga, i hasło rzadu robotniczo- 
»włościańskiego przestaje bvć teorją dub 
(co najwyżej) zapowiedzia jakiegoś kom- 
promisu politycznego. Przy demokracji 
socjalizm w rolniczym kraju jest stosunko- 
wo słaby — dopóki zdecydowaną stopa 
mie stanie na wsi”. 
, Z tak postawionych celów przez organ so- 
«jalistyczny łatwo wywnioskować, gdzie socja- 
Miści zwracają skrzętną uwage i ku czemu dą- 
żyć będa wytrwale w najbliższej przyszłości. 
„Robotnik“ bowiem dalej pisze: 
. „Postawiny w Polsce zagadnienie wsi 
i chłopa w całej rozciąwłości. „Czerwień 
| na wsi“ rozleje sie jeszcze szerzej!" 
i I tu zdrowy instynkt społeczeństwa Stwo- 
szyć musi realna i zdecydowana przeciwwace 
zekusom czerwonym naszych sacjalistów. Mia- 
sta. jak to stwierdziły ostatnie wybory, w wie- 
fu wypadkach, zawiodły socjalistów. Stad ta 
fch czerwona inwazja na wieś, gdzie równowaga 
stosuuków pozostawia wiele jeszcze do Życze: 
mia. zwłaszcza gdy zwrócimy uwacę, że od po 
€zatkn naszej niepodległości wieś była szcze- 
zńlnie wystawiona na łup radykalizmu i party) 
nictwa. : 
Powyższe rozważania, stanowiace jakhv 
rachunek sumienia snotłecznezgo, zamkniem 
zacytowaniem kilku zdań z „OGazetv Porannej" 
dwa grosze", z artvkutu o gen. Dawbor Muśni 
Gkim. „Gazeta Poranna“, madkreŚlajac. że 
gen. Dowbor Muśnicki uchodził za najbardziej 
„endeckiego" generała w armji naszej, wymie- 
nia m. in. jego zasługi, nołożone przy orzanizo- 
waniu armii wielkonolskiej. 

„Dzisiaj gen. Dowhbor-Maśnicki 
czytamy — żołnierska szczerością i sz0r- 
stkaścia przestrzezł swych zwolenników. 
by nie stali sie tuem myśliwców martwi- 
nych. Zapowiedział, iż może im nakazać 
połączenie się z legjonistami, za przykła- 
dem Wilna. 

Jen. Dowbor-Muśnicki staje tedy wje- 
dnym szeregu z tymi, którzy nratna wsp 
pracować z rzadem marsz. |. Piłsndskieco. 

Nie dla karjery, oczywiście, bo te ma 
poza sobą. 

Stawia nawy krak na anenic żciowel. 
trok ku zacieraniu różnie pomiedzy b 
wrajskowymi, ku wytworzeniu z nich siły 
jednolitej dla służhy Oiczvźnie. 

Idzie za głosem swej żołnierskiej du- 


LJ 


szy“, 

Na wszystkich odcinkach pinti społecznej 
dak wynika z kilku powvż. nrzvkł., od Seimu 
poczynałąc. a raczej od zaradnień zwiaz. z tero 
zakresem dziatania. po przez rróbłemy snółecz 
I .notrzeby. czy to naszej wsi. czy miast. a koń- 
czac wreszcie na poczynaniach i rozwadze nso- 


Mieczystew Gmałarski 


-Lalka Hanny Gorda 


Powieść fantastyczna. 


XXXVI 

; Pewnego dnia biuro „ÓOmy” rozestało tele- 
łoniczne zawiadomienie do artystów, iż przed- 
stawienie się nie odbędzie. Wiadomość ta pa- 
dła miedzy nich jak iskrząca rakieta, która za- 
razem zdumiewa i ogłusza. Jedni pospieszyli na- 
tychm. Gb teatru abv dowiedzieć się. co się sta- 
ło. drudzy donosili jnż subie wzajemnie, iż Val- 
my nie zdołał podołać niespadzianym kosztom. 
k pociacneło ża soba przygotow. „Pałacu 
rozrywek. wobec czego w „Ćmie” pojawił się 
niespodziewanie komornik. ozdabiając, pięknym 
znakiem urzędowum meble, kastimny 1 dekora- 
"cje  Podabno Valmy wiedział ing od kilku dm 
© grożuce! watastrofie, spowodowanei we kslaini, 
któreswystawi in blanco na imię pewnego ame- 


takie 


rykańskiego mżyniera, lecz nie zdołał jej w po-- 


zę Zananiec. 

Tam gdzie rzadziła bafka złudv i rozokszy 
wkroczyła twarda rzeczywistość, uzbrojona w 
niengięte przepisy prawa. Na miejscu. gdzie ad- 
grywano wczoraj rewię „Osczem Pierrot Śri” 
dziś krzątał się starszy pan w modniszezarym 
Szarum mbratńu, który 
Valurotego słodką wiarą w apiskę niebios i mo- 
żliwa teszcze poprawą bytu, aż zupełnie wypło- 


szył go zeSueny. Nie pozostał jednak sam i po- 
deirsiwym wzrukiem gonił Śłedzińskiego. któ- 
cy jako najbardziej namiętny z wszystkich akto- , 


rów bieza! między kulisami, rwąc subie włosy, 
oraz prusząc © pomoc i zemstę <duchv Muz. 
Apollina « tiajreddina Barbarossy. bogów grec- 
kich i bandytów bardzo znakomitych. 400 po- 
mocy przyszedł mu Sasza, który z energią re- 
klamował kostium boga morskiego jako swą 
prywatuą własność. 


W dziesięć minut później rozległy się stra- l 


| 
AE 


tak długo pocieszał , 


| 
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Wśród siromniciw 


Ferment w P. P. $. — Oteręgowy socaliscycznu ksomiref warszawski 
wypowiedzia! sę za wsróśpracą Z Rzadem 


Warszawa. (AW). Toczyty się obrady okręqo- 
wego komitetu warszawskiego -P. P. 8. podczas któ- 
rych omawiano sytuację polityczna a w'szczególno- 
$ci ustosunkowania się P,P, S. do obecnego rzadu. 
Jak wynika z przebiegu obrad wśród warszawskiego 
P. S. przeważają sympatie do osoby Marszalka 
Piłsudskiego i wynikiem tego było zwrócenie ślę do 


Warszawa, (AW). Postedzenie konstytuujace | 
grop sejm. i sanąc. Piasta odbędzie się w poniedz. 
dnia 26 bm. | wówczas zapadnie decyzia co do tak- 


Berlin, (AW). Poseł polski dọ seimu pruskiego 

zabierał na posiedzeniu seimu pruskiego kilkakrotnie ; 
glos na temat prześladowań. jakich doznase mniej- 

szość polska w Niemczech w dziedzinie szkołnictwa ' 
przy rówrnoczesnem zupelnem uprawnieniu mniej- 

szości niemieckiej w Polsce. 

Poseł Baczewski wykazał cyframi urzedowych 

statystyk. że w Polsce istnieje 1035 szkół miemłec- 

kich. z czego 631 ntrzymywanych z funduszów pań- 

stwowych, w których zatrudnionych jest 1102 mau- 

czycięli Prócz tego istnieje w Polsce cały szereg 

gimnazłów i seminariów. W Niemczech istnieje æsa- 

ledwie kilka szkół dla mniejszości pdlskiei przeważ- 

nie na Górnym Śląsku sił zaś pedagozicznych zupeł- 

nie brak, wskutek czego niejednokrotnie szkoły mu- 

szą być zamykane. Jeśli więc Polska — powiedział 


poseł Baczewski poszłaby za przykładem rządu 


. 3. 1928. 


władz centralnych P. P. S. z wezwaniem do nawla- 
zania kontaktu z rządem | poparcia jego prac. 

dniciatywa warsz. komitetu /PiP.S. przyjęta 20- 
stała ze scentycyzmem przeż pewne czynniki. które 
uważańtyj będzie powodem zaostrzenia konfliktów 
w stosunkach wewnętrznych P.R.S. 


Piasi i Wyzwotemie 


tyki jaka klub Piaste zastosuje w sprawłe wyboru 
Marszałka. Konstytuujace posiedzenie klubu Wyz- 
wolenie odbędzie się w sobotę dn. 24 bm. 


W Niemczech i u nas . 


Prześladowania ludności polskiej w Niemczech nie ustaje — Gdyby Polska poszła 
za przykiadem Prus, musiałaby zamknąć ogromną ilość szkół 


pruskiego | zechciała tak „lojalnie” wobec swoich 
mmiejszości narodowych postępować lak to czynia 
Prusy wobec mniejszości polskiej musiałaby zam- 
knąć egromną ilość szkół niemieckich w Polsce. 
Poseł Baczewski wyraził nadzieję. że Polska pójdzie 
wreszcie za przykładem Inus. 

Wszystkie zarzadzenia tajne komisji szkolnej 
skierowane sa w kierunku wynaradaiania dzieci pol- 
skich które zmuszone sa do abonowania hakaty- 
stycznych wybitnie antypolskich czasopism. zak mp. 
„Unsere Heimat” w Olsztynie. Takie metody peda- 
gogiczne nazywa  Baczewski antykulturalnemi 
i twierdzi, że powinny być w dzisiejszych republi- 
kańskich Niemczech raz nareszcie zaniechane, gdyż 
takiemi metodami nie osiaznie się lojalności obywa- 
teli mniejszościowych. 


Wyniki wyborów do Senatu w Wielkopolsce 


Ostateczne doniesienie okręgowej komisji wyborczej 


Poznań. (Pat) Okręgowa Komisja Wyborcza 
nr _35 po myśli art. 92. ust. 2 ordynacii wyborczej 
do Sejmt podaie do publicznej wiadomości następu- 
jace ustalone na posiedzeniu w dn. 20 b. m. cyfry 
wyborów do Senatu: 

Na listę nr. 25 padło 129131 głosów. 

Na listę nr. 24 padło 123.073 głosy 

Na listę nr. 21 padło 97.090 głosów 

Na listę nr. 18 padło 91.014 złosów 

Na listę 7 oaio 77144 qlłosów 

Na liste nr. 2 padło 52320 głosów 

Na listę nr.'30 padło 12.740 głosów 

Na listę ar. Il padło 258 włosów 

Wobec tego lista nr 25 uzyskała 2 mandaty. sta 


ar. 18 — 1 mandat, lista nr. 7 — 1 mandat. 

Senatorami wybrani zostali: Z listy nr. 25 Ra- 
domski Władystaw. lat 40. kupiec. Poznań: Kuler- 
ski Wiktor, łat :60, redaktor z Owczarek, pow. Gru- 
dziadz. ` 

Z listy ur. 24 — dr. Marjan Seyda. lat 48. publi- 
cysta, Poznań; Hedinger Witold. lat 51, przemysło- 
wiec. Poznań. 

Z listy nr. 21 — Wierzejewski Ireneusz, lat 46 


| prof uniw. Poznań. 


Z listynr 13 — dr Russe Jerzy (Qeorg). lat 57 
obywste! ziemski Tupadły. pow Rydgoszcz. 
Z listy nr. 7 — Pepłowski Edward. lat 47. lnży- 


nr. 24 — 2 mandaty. lista nr. 21 — 1 mandat. lista 4 nier, b. min. pracy. Warszawa. 


Walka na granicy serbsko-bulgarskicj 


Bandy 


komitarżów macedońskoch zamaniiestowałe swój udział 


w procesie kraljena komhkama 


Białogród. (Pat) Dziennik „Politika” donosi 
z Perowa. miejscow ości. położonej na granicy seb- 
sko-hułgarskiej. 12 dopiero w ostatnich dniach otrży- 
mano tam szczęzgóły starcia. jakie mitato miejsce w 
dn. 2 b. m. w miejscowości Dobri Laski na tervtor- 
ium butgarskiem pomiędzy bandami komitadżi mace- 
dońskich. Starcie wywołane zostało przez grupe, 


arma ma 


bistej (St. Grabski. Dowbor-Muśnicki). dostrze- 
gamy zdrowy i twórczy nurt refleksji państwo- 
wo-społecznych. który tworzy coraz silniejszy 
żaczyn naprawy naszych stosunków. | to w tem 
wszystkiem iest nafhardziej mocieszajace. Tak 


się, że ziawił się tam. niewiedzący feszcze o ni- 
czem inżynier Rosół. który od kilku dni zajmo- 
wał się eksploatowaniem bogactw prowincji. 
Amerykanin padł natychmiast. ugodzeny wspa- 
aiałem uderzeniem bokserskim. Valmy usiadł na 
nim, tłukł go pięściami i głuśno wułał o policję. 
W ciągu następnego kwadransa przyjechał Łą- 
ka. Rosół siedział wpół bezwładny w fotelu. 
chłodząc sobie ogromnego guza na głowie bron- 
zowym nożem od rozcinania kartek. Trzej pa- 
nowie odbyli wspólną konferencję. podczas któ- 
rej Łąka nrzedstawił swoje informacje. otrzy- 
mane ze Stanów Ziedneczonych. a słynne czeki 
na New York, płatne w trzy miesiące po urucho- 
mieniu Pałacu Rozrywek. poddane zostały 
grumownej ekspertvzie, wykazującej cała ich 
fałszywaść. Ku zdumieniu jednak reporterów. 
wvczekułących niecierpliwie na sensacie. policji 
nie dopuszczono jeszcze do gabinetu. Trzej gen- 
Hemeni rozpoczęli z soba targi, których celem 
było pozbawienie Rosoła owoców żmudnych je- 
zo zabiegów ii skierowanie wwo ponownie na ska- 
listy, lecz złotudajny grunt „Dzikiego Zachodu”. 


W mobliżu miejsca obrad zebrała się wkrót- 
ce grupka aktorów | tancerek, zmartwionych 
głęboko i stroskanych o swój byt. Tajemniczą 
droga przemiknęła między nich wiadomość, iż 
Amerykanin zdecydował się oddać łup. a ponie- 
waż był człowiekiem zapobiegliwym i OSZCZ- 
dnym. więc przy pomocy Łąki “Cima, w najbliż- 
szych duiach znowu zostanie otwarta. Na wieść 
o tem dwaj dawniejsi współpracownicy Valmy" 
ego wtargnęli do jego gabinetu, aby zapropono- 
wać mu kupno tytułu najbliższej „rewi”” „Licy- 
tuja nas“ lub „dGomornik fanujący ruiny Ba- 
bilonu”, 


Aktorzy podnieśli głowy i poczęli już za- 
stanawiać się, co uczymić z wolnym wieczorem. 
Po chwilowej burzy, grożącej zniszczeniem, 
słońce zaczęło wschodzić znów nad teatrem. 
Śledziński ku zadowołeniu urzędnika opuścił 
cenę. by o pomyślnym wyniku narad zawiado- 
mić telefonicznie Colombinę, która czekała na 
wieść w swem mieszkaniu. Po drodze spotkał 


szliwe krzyki z gabinetu <dyrekiora. Okazało] wychodzącego Lake: 


która zamierzała wtarznąć do Serbjł w okolicy Bre- 
zalicy. ażeby przeszkodzić toczącemu się proceso- 
wi Kraljewa, sprawcy zamachu na gen. Kowaczewi- 
cza. Zamiarowi temu przeciwstawiła się inna gru- 
pa komitadżi wskutek czego doszło do walki, w któ- 
rej użyto bomb l rewolwerów. 


pojęty | przeprowadzony rachunek sumienia 
wczorajszych 1 dzisiejszych poczynań społecz- 
nych może tylko przynieść dobre owoce, o ile 
wzmocni go samowiedza, wola I czyn całego 
społeczeństwa. 


— Czy otworzymy wkrótce znowu widow- 
nię? — zapyta! niespokojnie. 4 
ak 


Aktor w milczeniu uścisnąt gorąco ręce fa- 
brykanta, gdyż wiedział o pomocy. udzieloncj 
przezeń Vahny'emu. „Przebudzenie Pierrota" 
cieszyło się jeszcze powodzeniem w całel pełni. 
Śledziński pisał już sztukę. którą zamówiono od 
niego do najbliższego programu. jak śmierci ma- 
rzeń swych więc obawiał się zgonu ufudnej, ko- 
lorowej „Ćmy”. Nagle przypomniał sobie kosze 
kwiatów, które widywał codziennie, więc zapy- 
tal się nierozważnie. lecz odruchowo i poprostu: 

— Pan postanowił ocalić nasz teatr dlatego. 
iż gra w nim pani Corda? Pan kocha ją? Nie 
dziwię się zupełnie. 

Łąka nie zmienił wyrązu twarzy, łecz pod- 
niósł na aktora=poctę oczy zadumane, błękitne: 

— Mój drógi przyjacielu! Teatr istotnie oca- 
lić chca dlatego, iż gra w nim pani Corda. Lecz 
zanim spytasz ponownie. czy kocham ją, do- 
wiedz się o tem. co nie jest już tajemnicą. iż 
piękna pani od wczoraj jest narzeczoną Szeligi. 

— | pan nie żałuje tego. .co się stało? Prze- 
cież rozumiem, co pan czuje do pani Corda. 
Ach! chyba nie umie pan kochać! — zawolał 
poeta goraco. 

Lekki uśmiech. nieznaczny grymas prze- 
biegł kilka razy wężowo po wargach kaki. Po- 
dał jeszcze dłoń Śledzińskiemu, lecz prawie na- 
tychmiast odwrócił twarz. Odszedł, nie odwra- 
cając głowy. 

Aktor cofnął się i zamyślił. Pojął wszystko. 
Dzięki wzruszenin, jakiemu Pierrot uległ w tej 
chwili. gitarzysta teatru „Gma“ miał w najbliż- 
szym programie otrzymać tę sentymentalną pio- 
senkę, w której znalazły się słowa, tak chętnie 
powtarzane przez publiczność: 

Sa róże białe si czerwone, 

Jedne szkarłatnym kwitną grzechem, 
A drugie z bladym $ia uśmiechem 
Pragnienia swoje niespełnione. 

Są serca smutne i szalone. 

Puhar naleicie mi po brzegi 
Całować róże chcę czerwone, 
Ofiarę różom dać — jak Śniegi, 
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Odpowiedź Liifwy 
Na notę polską. 

Bertin, (tel wł.). Posła polskiego w Berlinie od. 
wiózł! poseł litewski Szidikauskas i doręczył mu -oae 
stępująca notę: 

„Panie ministrze, rzad mój polecił mi p0- 
prosić Waszą Ekscelencje. abv zechciała przed- 
tożvć tego Ekscelencji p. Auzustowi Zale” 'skie- 
miu. Ministrowi Spraw Zagranicznych Rzeczy- 
pospolitej. następująca wiadomość:. 

Rzad litewski ma zaszczyt podać do wia- 
domości rzadu Rzeczwpespolitej w odpowiedzi 
na notę rządu polskiego z dnia 15 marca tB., 
że delezachi mna konierencje litewsko-palską, 
która razpocząć się ma w dniu 30 bm. w Kró- 
fewcu. przewodniczyć będzie Jego Ekscelencja 


prof. Wałdemaras. 
(podpis) Szidikanskas. 


Kowno. (AW). Pojawiły się tu wiadomości © noe 
wej nocie która ma być wvstosowana do rządu pole 
skiego. zawierającej wyszczególnienie czlonków 
delegacji litewskiej do rokowań z Polską W sklad 
tei delegacji weszliby m. in szef, wydziału adiminie 
stracyjnego kowieńskiego M. S. Z. dr. Zaumius oraz 
poseł w Paryżu Klimas. 


Dymisja gen. Sikorskiego 


Na lego miejsce przychodz! gen. Popowicz. 


Warszawa, (AW). W sferach miarodamych ro» 
zeszła się wiadomość. że zen. dywizji Sikorski doe ı 
wódca Okregu Korpusu Lwowskiego otrzymał dye 
misję z tego stanowiska. Gen. dyw. Sikorski prze» 
chodzi do dvspozvj ministra spraw wojskowych 
iego miejsce ma być mianowany dowódca I dywizji 
piechoty gen. Popowicz. 


W miejsce gen. Popowicza. który objemie stan 
wisko O. K Lwów stanowisko dowódcy dywizji 
eionowei atrzyma pułkownik Pruszewski bowódcą 
piechoty dywizyjnej zostanie mianowany dotychcza« 
sowy dowódca I pułku piechoty legionowe; pułk, 
Pakość a jego miejsce zajmie dowódca I pp. 
nów pułk. Krzyżanowski. 


Skandal w gminie żydowskiej 


Bóka o budżet na krzesła, 


Warszawa, (AW). Na posiedzeniu Rady gminy 
żydowskiej doszło do niesłychanezo skandalu Poe 
siedzenie Rady Ligi miało zlikwid. trwaj. od dłuższ. 


? 


czasu w gminie kryzys budżetowy. Posiedzenie 


wyznaczone na godzinę siódma rozpoczęło się do» 
piero o godz. I0-tej wieczorem na skutek długotrwa= 
łych narad <syenistów. którzy nie mogli uzgodnić 
stanowiska w łonie swego stronnictwa. will 
adv przewndmozocy atworzw?t posiedzenie nieznany 
sprawca zgasił światło a część publiki wdarła się na 
salę zrzucała radnych z krzeseł a mektórych cieżko 
pobiła. W chwil: gdy zapałono Znowu światło vublle 
ka z zalerji opanowała sale | uniemożliwiła obrady. 
Nasz Przeglad” omawiając zajście posądza 0 inie 
ciatywę do tej awantury socjalistyczny Bund | .po» 
alesyon. 


Przy otyłości. artretvzmie 1 chorobie cukrowej. n£- 
turalna woda gorzka „Franciszka Józefa" wzmacnia 
czynności żóładka | kiszek oraz ułatwia trawienie Ba- 
dacze chorób przemiany materii stwierdzaja Swietne 
wyniki. otrzymane przy stosowaniu wudy „Franciszka 
Jóżeta”. 2634 
NOZE E EEEE ST LPT T TI FE RET O S 


XXX Vil. 

W ten sam dzień i o tej samej porze, £dy 
autor „Przebudzenia Pierotta* rozmawiał z Łąe 
ką na korytarzu „Ćmy*, odważałąc się siewnąć 
do tajemnicy jego serca, z mrocznego przedpo- 
„skad ud się pukanie do mieszkania Hank? 

rda. 

Artystka uchyliła drzw! I ku zdumieniu swe=' 
mu w smudze światła zobaczyła przed sobą ło 
wialną postać pana Wawrzyńca. którą widziała 
w życiu raz tylko jeden. 

— Mam dla pani ważną wiadomość — rzekł 
kupiec. Robi się dla bliźnich. a zwłaszcza dla 
imienników. to I owo. Przychodzi pewn. dnia do 
sklepu piekna dama i pvta: Czy nie wie pan 
cat o rodzinie Cordów*'?... Chodzą pogłoski. iż 
wszyscy w jednem mieście znaleźli się jednego 
dnia. choć pochodzą z różnych stron świata... Za- 
pytanie tak dziwne pamięta się. ma się rozumieć. 
Czyni się erów cja | otóż zrajduje się spo- 
sóbność odzudnftcia zagadki... Spieszy się do 
uroczej siznory, by donieść jej: Może pani do- 
wiedzieć się nietylko o przeszłości wszystkich 
Cordów. ałe i swojej własnej. Odkryłem kogoś, 
co wie wszystko i pragnie panią zobaczyć. Sa- 
mochóć czeka ma dole. Proszę zejść ze mną 


i pojzkać raz razem, na patrona mego, Św. Wa- 
wrzyńca! 


Hanka cofnęła się. W zachowaniu się nie- 
spodziewanego gościa było coś niezwykłego 
i tajemniczego. Czekał na odpowiedź, zalo- 
Żywszy ma piersiach ręce. 

— Kto jest tym. który zna przeszłość Cor- 
dów? — spytała głucho Hanka. 

— Moge tylko powiedzieć. iż jest nim pe- 
wien znakomity pan. który wydał mi rozkaz 
sprowadz. pani. Nie radzę wahać się. gdyż jest 
jo ktoś, rozdzielający zarówno szczęście jak zły 
los. Jest to ktoś — dodał, zniżając głus — kto 
kazał zginąć Ludwikowi Coria. 

— Ludwik zginał przez niego?1 

— Spytaj pani markiza który był przy tem, 
gdy przed aktorem niegodziwym, lecz przed 
mężem pani pojawił się pewien wysłaunik, izae 
powiadający śmierć. «+ zys” 


(Wiąz dalszy nastąpi), , 
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Czwartek Katarzyny w. 
Piątek katarzyny 
Kalerdarz stowiański: 


Czwartek Zbistaw 

Piątek Lubomia 

słońce : wsc ód 
chód : 17.50 

Księżyc: wschód 6,39 za- 
chód 18.33 


536 za- 


W 


e Z TEATRU POMORSKIEGO. 

We czwartek, dnia 23. bm. o godzinie 8. 
wieczorem poraz trzeci g-aktowa sztuka Sie- 
rószewskiego p. t. „Bolszewicy”. która wskrze- 


sza przed oczyma widzwó niedawne przeży- || 


<ia naszego społeczeństwa w okresie zmagania 
się odrodzonej Rzeczypospolitej, jako przedmu- 
rza cywilizacji zachodu przed dziką nawałą 
bolszewizmu. dażacego do zniweczenia naszego 
bytu marodowego. Świetna interprtacja ról 
czołowych. w których odnieśli niebywały suk- 
ces pp. Fiszerówna (Sonia), Jerzmanowska 
(Morkska), Leśniewski (Nuchim Sarnowski) i 
Oriicz (Razyn), jakoteż pp. Chrzanowska, Bo- 
jarska. Bystrzyński, w rolach epizodycznych 
staty się przdmiotem owacyjngo przyjęcia 
przez naszą publiczność. Ceny miiejsc od 30 
groszy do 350 zł. S 
W piątek, dnia 23 bm. o godz. 7-mej wie- 
czorem Premjera prześlicznei baśni scenicznej 
dia naszych milusieńskich „Śpiąca Królewna“ 
w 4-ch abrazach Orrot'a (Artur Qsman). prze- 
róbka słynnej bajeczki Andersena. Bajka ta. 
pisana cudownym wierszem, wystawiona wiel- 
kiem nakładem kosztów <dekoracyjno-kostju- 
mowych w reżyserji p. Michała Konstantyno- 
wicza, urozmaicona tańcami układu p. Ł. Pie- 
chotówny w akcie 1. Gawet, odtańczą Mala A- 
grieszka i 4 mae markizy, w akcie II. Krako- 
wiak i w akcie TV. obrazek w wykonaniu G. 
Piechotówny, H. Grossówny, A. Mireckiej i co- 
raz de balet ukaże się w interpretacji pn. Zieliń- 
śkiej. Bojarskiej, Meglickiej, Waczyńskiej, Mi- 
ipeckiej, Konstantynowicza, Marjańskiego, Ale- 
;ksezo, Jejdego i Ulińskiego. Ceny miejsc od 30 
igr. do 3,50. Każda dorsoła osoba zabrać może 
jedno dziecko do 10 lat bezpłatnie. 
Yi Z KINA SZKOLNEGO, 
2 Kina Szkolne wyświetla w bieżącym ty- 
(godniu specjalny program z okazji obchodu 
[imienin Marszałka Piłsudskiego. Program skła- 
ida się z 9 dktowego filmu p. t „Dla Ciebie 
_ osnuty na tle walk z bolszewikami o 
(Wilno 1919 — oraz propagandowego filmu 
p. t. „Dia lepszej przyszłości. — Nad pro- 
gram wesoła komdja w 2-ch aktach, 


$) Zebranie miesięczne T. K. S. 


1 


zę 


~- Wę czwartek dnia 22 marca odbędzie się 
«w lokalu Związku Towarzystw «l. Królowej 
Jadwigi 13/15 o godz. 19 miesięczne Zebranie 
członków i sympatyków T. K. S. celem omó- 
wienia spraw związanych ze zwołaniem Wal- 


Spr o liczne przybycie na Zebranie uprasza 
prer Zarzad T. K. S. 
© ø KOMUNIKAT 

t IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ 

£ W TORUNIU 

w sprawie pomocy kredytowej dla cegielń. 

« ‘Celem wzmożenia produkcji cegły i spo- 

wania obniżenia jej ceny rozpoczął Bank 

(Gospodarstwa Krajowego akcję pomocy kredy 
fowej dla cegielni. 

\ Akcja ta polega: : 

č 1) na dostarczaniu kredytów obrotowych, 
>. 2) na dostarczaniu kredytów inwestycyj- 


| - Kredyty obrotowe będą udziełane w formie 
jpożyczek ma 6 miesięcy z ewentl. prawem 
;częściowej prolongaty i w formie pożyczek 
"terminowych oraz w formie dyskontu weksli. Z 
kredytów obrotowych, które przeznaczone 'są 
wyłącznie na powiększenie produkcji cegieł, 
korzystać będą mogły wszystkie cegielnie me- 


Wieczory teatralne 
Ha „BOLSZEWICY*  * 


dramat Wacława Sieroszewskiego na scenie 
Teatru Pomorskiego w Toruniu. 


„Bolszewików napisał Sieroszewski w ce- 
lach propagandowych, co oczywiście nie mo- 
gło wpłynąć korzystnie na polot i swobodę kon- 
cencji artystycziych, przyczem sztuka <przy- 
gotowana była w tempie przyspieszonym 
i dlatego nosi cechy dzieła pobieżnie tworzo- 
nego. Mimo to wiełki talent autora sprawił, iż 
dramat ten sceniczny, wystawiony z należytym 
pietyzmem patrjotycznym, wywiera bardzo sil- 
ne wrażenie ma widzów i stanowi jukby histo- 


| 


ryczny dokument .0 przebiegu inwazji bolsze- 
wickiej w Polsce z 1920 roku. Temat dotyczy 


liragmentów inwazji w polskich dworach, tre- 
ścią zaś istotną dramatu sa przeżycia ziemianki, 
pozostałej na swym posterunku podczas wra- 
iżego najazdu oraz — psychologiczne momenty 
iw stosunkach sowieckich władz z łudnością 
|majechanego kraju, w którym komunizm nie 
pznalazł gruntu odpowiedniego dla zaszczepienia 
wywrotowych zasad, ponadto autor trafnie 
a rok żydowstwa w akcji bolszewic- 
kiej. 


|  Reżyserja wytrawneco artysty `i 'sttbtelne- 
(zo. znawcy wymagań publiczności, jakim jest 


ingo Zebrania Klubu. Ze względu na ważn 


"= w w, 


wiązków służbowych Arzęduika. 
Cześć Jego pamięci! 


Toruń, dmia 21 marca 1928 r. 


Szlachetna troska o dobro kraju i całość 
granic, zagrożonych poważnie wzrastającą z 
roku ma rok irredentą miemiecką, spowodowa- 
ła w róku 1922 grono patrjotów do stworzenia 
organizacji, któraby przez uświadomienie i €T- 
ganizowanie ludności we wszystkich dziedzi- 
nach życia narodowego zdołała skupić wszel- 
kie wysiłki społeczeństwa polskiego -celem 
obrony interesów narodowych zicem zachad- 
nich Rzeczypospolitej. Większość społeczeńi- 
stwa odławna odczuwała potrzebę stworzenia 
takiej organizacji. To też wiadomość o ukon- 
stytuowaniu się Związku Obrony Kresów Za- 
chodmich spotkała się w całym kraju z życzli- 
wem uznaniem i pełnem zrozumieniem. Szybki 
rozwój Związku i wydatne poparcie finansowe 
jego zamierzęń, przez społeczeństwo tudzież 
netna «fiarności działalność "poszczególnych 
kół miejscowych pozwalały snuć jaknajlepsze 
nadzieje na pomyślny przebieg przyszłych 
prac. Chwalebny ze wszech miar zapał do pra- 
cy zaczyna niestety zwolna gasnąć, górę bie- 
rze ogólne zobojętnienie i lekceważenia pracy 
Związku. Czyżby zacierała się w społeczeń- 
stwie świadomość niebezpieczeństwa niemiec 
kiego? Czyżby istotnie społeczeństwo nasze 
nie było zdolne do wytrwania w koniecznej sa- 
moobronie przeciw rosnącemu z każdym dniem 
niebezpieczeństwn Kiedy wróg coraz bardziej 
podnosi głowę, kiedy propaganda miemiecka 
coraz śmielej i otwarciej głosi hasło czwartego 


| rozbioru Polski, kiedy rząd niemiecki już cał- 


kiem jawnie podsuwa obcym dyplomacjom 
myśl pokojowej rewizji granicy mpolsko-nie- 
mieckiej w interesie zabezpieczenia pokoju eu- 
ropejskiego, kiedy taina armia niemiecka. zor- 
ganizowana w .„Stahlhelmach* i t p. związ- 
kach bojowych. korzystając z poparcia władz 
rządowych, zbroi się do napadu na ziemie pol- 
skie i do ponownej grabieży Ślaska, Poznania i 
Pomorza, gdy w tej chwili nakazem sumienia 
obywatelskiego i narodowego jest zwarte i 
zdęcydowane przeciwstawienie się groźnym 


chaniczne, zaś zwyczajne tylko w tym wy- 
padku, jeżeli ich roczna produkcja wynosi 
przynajmiej 500.000. Podstawą wymiaru kre- 
dytu zdolność produkcyjna cegicini, ustalona w 
każdym wypadku przez eksperta Banku, Po- 
życzki będą oprocentowane na 9 proc. w sto- 
sunku rocznym. Zabezpieczeni będzie weksłowe 
i hipoteczne. Korzystający z kredytów będą 
musieli złożyć deklarację, zobowiązującą do 
utrzymania ceny <egly w granicach, które zo- 
staną ustalone, jako warunek kredy tu. 


Kredyt obrotowy w formie dyskonta we- 
ksli będzie udzielany przy zachowaniu zasad 
twą dla kredytów w dyskoncie 
weksli. 


p. Chmurkowski, poprawiła, co się dało, w rea- 
lizowanym widowisku, aby zatrzeć pewue nie- 
ścisłościł tematu, widoczne dzisiaj w perspekty- 
wie ubiegłych lat, podkreślając umiejetnie te 
momenty, które mie stracjły walorów aktualno- 
ści w obecnych czasach. Widoczna jest staran- 
ność w kierownictwie artystycznym ¿į -strona 
dekoracyjna bez zarzutu, jednakże odczuwa się 
w grze artystów, iż nie mieli czasu na właściwe 
opanowanie ról i dostrojenie się do całości. 


Najlepiej wypadł akt drugi, pierwszy zaś 
akt sprawiał wrażenie dość -nikłe — za mało 
uczucia tragizmu z ciepła było w pożegnaniu 
młodej kobiety pozostającej w poczuciu abo- 
wiązku obywatelskiego i miłości do dziadka 
oraz swej ojcowizny w zagrożonym inwazją 
hord bolszewickich domu, z ukochanym mę- 
żem, wyruszającym na boje. P. Jerzmanowska, 
posiadająca doskonałe warunki zewnętrzne, nie 
zdołała itym razem w róli ziemianki Janiny 
Morskiej. iednej z czołowych postaci dramatu, 
stworzyć typu bohaterskiego, zastępując głę- 
bię uczucia i wyrozumowany spokój, co byłoby 
naturalne i zrozumia'e — zbytnio przesadzoną 
rezygnacją, przechodząca w niepojętą „abojęt- 
ność bohaterki scenicznej. Dzięki temu świetnie 
oddana postać polskiego oficera przez p. By- 
strzyńiskiego, który sam grał zucełnie popra- 
wnie, wyszła za blado i sceny pożegnania nie 
naprawiło już niestety miewatpliwy tempera- 
ment sympatycznego porucznika Morskiego. 


We wtorek, dnia 20 marca 4928 r. zmar! po ciężkiej chorobie 4. p. 


„Jan Flebowicz 


Inspekior ochrony (asów w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim 
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W Zmartym traci Urząd gorliwego i sumiennego w wykonywaniu obo- 


Wojewoda Pomorski 
Urzędnicy Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego 
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W sprawie Z. O. K. Z. 


zamiarom wroga, cóż u nas się dzłeje Jedy- 
na organizacja społeczna, mająca to miebez- 
pieczeństwo stale na oku zamiera! irzechem 
wobec narodu i kraju byłoby pozostawienie 
na uboczu i uchylanie się od pracy w tum kie- 
runku. Ponieważ zorganizowania takiej samo- 
óbrony społcznej podjął się właśnie Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, społeczeństwo 
winno go Skutecznie poprzeć, Oręanizacja je- 
dnak wywiąże się należycie z swego zadania 
wtedy. gdy społeczeństwo zrozumie I oceni 
doniostość jej akcji i jeśli członkowie zapewnią 
Zwia”kowi stałą czynną współprace. 

Celem zapoznania ogółu członków z do- 
tychczasową <działałnością Związku na Pomo- 
rzu i wspólnego omówieriia planu dalszej Ćzia- 
łalności odbędzie się w połowie marca b. r. ze- 
branie koła toruńskiego Z. O. K. Z. O dniu ze- 
brania nastąpi osobne uwiadomienie. 

Przybycie na zebranie winno być trakto- 
wane nie jako konieczne zło, lecz jako snetnie- 
nie prostego obywatelskiego tych Polaków, 
którvch los związał z tą odwieczną dzielnicą 


Polski. 
Za Tymczasowy Komitet: 
Inż. Kołek. Dyr. Dutkowski. Dr. Ciosłowski. 


ZEBRANIE Z. O. K. Z. 
Walne zebrarie Koła Zwiazku Obrony 
Kresów Zachodnich w Toruniu odbedzie się we 
czwartek dnia 22 marca 1928 r. w sali Kiu- 
bowej“ Dworu Artusa. Poczatek o godz. 19.30. 
Porządck dzienny: 1. Zazajenie 1 wvbór 
Prezvdjum. 2. Referat Dyrektora Z. O. K. Z. p. 
M. Korzeniewskiego p. t. Polsko-niemieckie to- 
kowania gospodarcze. 3. Referat Kierownika 
Okrezu Pomorskiego Z. O. K. Z. na 'Pamorzu. 
4, Dvskusja. 5. Wybory członków, Komisji Re- 
wizyjnej i delegatów na Zjazd Okręgowy. 6. 
Wolne głosy. 
Za Tymczasowy Komitet: 
Inż. Kotek, Dyr. Dutkowski. Dr. Ciosłowski. 
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Kredyty inwestycyjne będą udzielane je- 
dynie cegielniom mechanicznej produkcji na 
uzupełnienie koniecznych, brakujących inwe- 
stycyj. przez które zdolność produkcyjna ce- 
gielni będzię wydatnie powiększona. 

Kredyty te będą udzielane na okres czasu 
conajmniej lat trzech tylko za 'ipotecznem za- 
bezpieczeniem i oprocentowane również na 9% 
w stosunku rocznym. Uruchomienie kredytów 
będzie następowało stopniowo w miarę wyni- 
ków prac inwestycyjnych, kontrolowanych 
przz eksperta Banku. 


Udzielanie równocześnie kredytu obroto- 
wego i inwestycyjnego będzie możliwe, 


Na czoło wśród wykonawców ról w tym 
widowisku wysunęli się pp.: Leśniewski, gra- 
jacy żyda komisarza, Fiszerówna — jako 


krwawa żydówka z czerezwyczajki i Orlicz — 


komunista, lecz prawdziwy rosjanin o szerokiej 
naturze; doskonała w typie kucarki dworskiej 
p. Chrzanowska, jak też doskonale ucharakte- 
ryzowany chińczyk, p. Jejde, którego gesty i 
mimika były również b. dubre. Postać Sarnow- 
skiego czyli Nuchima Grosberga pod względem 
pewnętrznego efektu i artystycznej interpre- 
tacjj myślowych założeń autora, który w usta 
sowieckiego działacza kładzie grozą przejmu- 
jaca teorję wiecznej zemsty żydostwa za po- 
niżenie i krzywdy „łzraela*, jest uchwycona 
niezmiernie trafnie i dialogi z Sonią — żydow- 
ską bolszewiczką, którą Sarnowski kocha bez- 
nadziejnie i pragnie poróżnić z gojem, chociaż 
z bolszewickim oficerem Synniewskim, posia- 
dają wysoką skalę uczucia oraz tragizmu, mi- 
mo śmiszności sytuacji i wyrażeń. 


P, Fiszerówna włożyła w swą rolę wiele 
uczucia i nadała swej antypatycznej bohaterce 
scenicznej cechy właściwe — tego rodzaju ko- 
bietą, pozbawioną uczuć litości i "wstydu, mu- 
siata być przewodniczącą „Czeki* i mszcząca 
się za odtrącenie miłości przez goja, żydówka. 


Stefan Nikołajewicz Razin, chłop z nad 


Wołgi na stanowisku sowieckiego reformato- 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w Toruniu uchwalono m. in. przedłużyć 
ma wniosek Magistratu dzierżawę Teatru Miej- 
skiego p. Jerzemu Rvgierowi na 1 rok. oraz 
uchwałono pobudować na wystawę ogrodniczą 
wielka halę wystawowa kosztem 200 tysięcy 
zł. W sprawie wyboru wiceprezydenta Khib 0- 
bywatelski zgłosit wniosek © odroczenie tej 
sprawy. i przekazanie specjalnej komisji, która 
rozpatrzy kwalifikacje kandydatów, 


;) Pierwsze zawody Ligowe w Tomutln. 
(Polonja Warszawa — T. K. S.). 
J AN niedzielę 24 marca rozegra T. K. 5. ma 
miejskiem boisku przy szosie Chełmińskiej - 
pierwsze w tym sezonie zawody © Mistrzo- 


«stwo Polski z K. S. Polonją z Warszawy. 


Z Rady Mieiskiei 
| 


Zainteresowanie zawodami Ligowemi jest 
zawsze olbrzymie, gdyż wynik każdych zawo- 
dów decyduje o zdobyciu cennych punktów, 
normujących szanse poszczególnych preten- 
dentów do tytułu „Mistrza Połski*, l 

Polonja z Warszawy znaną jest dobrze w, 
Toruniu z gry eleganckiej i kombinacyjnej. to' 
też zawody z ta drużyną należą zawsze do 
najelektowniejszych i przynoszących widzom 
wiele prawdziwej emocji. d 

T. K. B. no intenzywnym treningu, znajdt- 
je się obecnie w dobrej formie i z pewnością 

wpierwszych tych zawodach starał się będzie 
uzyskać zwycięstwo. Początek zawodów putik- 
tualnie o godz. 15 przedmatsch T. K. 5. II 
Baon Balonowy o godz. 13,30. J 

Zarząd T. K. S. / 


FANTY NA „KIERMASZ“, 6 

Staraniem Rodziny Wojskowej  odbędzić 

się w niedzielę 1. kwietnia w sali Parku Wik- 

torja „Wielki Kiermasz“ z loterją fautową, amë 

rykańską itp. z koncertem kilku orkiestr waja! 
skowych, na cele Kościoła Garnizonowego. 

Uproszane panie komitetowe zwrócą się| 


|do znanych z ofiarności firm i obywatelstwa 


naszego z prośbą o jaknajwydatniejsze zaopae| 
trzenie loterji fantowej. Spodziewamy się, że, 
jak zwykle, spotkają się panie kwestarki 4 
sj uprzejmością i ofiarnością społeczeń= 
stwa. g l 


LJ 


mn am 4 


- ZEBRANIE SOKOLIC. . _ < 
We wtorek 20 .bm. odbvło się zebranie mies) 
sięczne Sokoła Żeńskiego w Toruniu pod przę- 
wodnictwem p. D-rowej Zapałowskiej, aw 


DZISIAJ BADANIE SAMOCHODÓW! _ 

Wojewódzka Komisja do badanią mojag: 
dów mechanicznych i egzaminowania kierow- 
ców urzędować będzie w Toruiiu dzisiaj. w 
czwartek, dnia 22 bm. WALT 


« 


Z Grudziądza __- 
25-LETNI JUBILEUSZ KAPŁAŃSTWA. 

Ks. prałat Bernard Denibek, dziekan % 
Grudziądzu, obchodzi dzisiaj, w dniu 22 bm. 25- 
letni jubileusz kapłaństwa. | 

Czcigodny jubilat liczy obecnie lat 50.) 
Ukończył nauki gimnazjalne w Chełmnie, po* | 
czem uczęszczał do Collegium Marianum í See: 
miuarjum duchownego w Pelplinie. Święcenia ' 
kapłańskie otrzymał w dniu 22 marca r. 1903. | 

Od wczesnej młodości ks. prałat Dembek' 
brał żywy udział w pracach narodowych, był' 
jednym z oskarżonych w procesie filomatów w 
roku 1901 i odsiędział 2 tygodnie więzienia w 
Tczewie za działalność patriotyczną. Następnie 
na początku wojny znowu został osadzony 
przez Prusaków w więzieniu na 3 tygodnie, za 
działalność oświatowa w Chełmnie. Dałej pra- 
cował ks. jubilat w organizacji wojskowej Po- 
morza, za co otrzymał krzyż tej organizacji. 
Na stanowisku proboszcza i dziekana w Grue! 
dziądzu położył duże zasługi dla polskości i ko- 
ścioła, uzyskując w roku ubiegłym godność 
prałata. Głównym terenem działalności ks. ju- 
bilata są TCL. i Towarzystwo św. Wincentego 
à Paulo: | 

Redakcja składa ks. Jubilatowi najserdecz= 
miejsze życzenia dalszej owocnej mracy dlą 
kościoła i na niwie narodowej i społecznej. | 

3 | IIĘZTA SEA TYOP a 


ra ludu polskiego, który imponował mu kulturą 
wewnętrzną i przywiązaniem do tradycji, był 
najsympatyczniejszym z bolszewickiej hordy, 
grasującej w polskiej wiosce i we dworze. — 
P. Orlicz interpretował Razina staranie i z u. 
miarem, podkreślając dobroduszność i naiw- 


ność tego typu komunistów rosyjskich, którzy, 


dzisiaj ze Stalinem na czele usiłują pogodzić 
ideologię polityczną ustroju sowieckiego z ka 
pitalistycznymi zasadami gospodarki marodo- 
wej Rosji, jednakże nieco za słabo uwydatnił 
specjalną cechę umysłowości rosyjskiege ludu 
— nihilizm pojęć moralnych czy zasad społecz=, 


nych oraz bezbrzeżną apatię w połączeniu z 


poczuciem fatalizmu, co pozwala moskalom po- 
pełniać zbrodnie z uśmichem dziecka ma ustach 
i niezamąconym spokojm jako też rozrzewmiać 
się w okolicznościach najbardziej przykrych, 
brutalnych i okropnych. P. Uliński grał rolę 
Sypniewskiego poprawnie jak też miał momen- 
ty b. ładne, co świadczy „pochlebnie o rozwoju 
talentu i temperamencie młodego artysty. P. Il- 
cewicz byt, jak zwykle, pełen werwy i humoru 
chociaż na premierze nie pamiętał dobrze roli, 
co zreszta można usprawiedliwić nawałem pra- 
cy, jaką nasz ulubieniec wykonuje. 
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Nad Gisłą I Org 


Pod powyższym tytułem ukazała się książ- 
fa generała Sikorskiego, „Studjum z polsko- 
rosyjskiej wojny 1920, Lwów—Warszawa— 
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Kraków, wydawnictwo zakładu. naukowego im. 
Ossolińskich, r. 1928, stron 275, szkiców svtua- 
cyjnych 8, tablic i wykresów w załączeniu do 
książki, tablic w tekście 2“, 

Po ogólnym opisie polsko-rosyjskiego tea- 
tru wojny nad Niemnem, Bugiem i Wisłą za- 
czyma się opowiadanie już dokładniejsze od 
uderzenia: wojsk czerwonych pod Tuchaczew- 
skiem, 4 lipca 1920 r, z kierunkiem na War- 
szawę i pochodu ich poprzez Niemen i Bug ku 
Wiśle. Genja!ny rozkaz naczelnego wodza, mar- 
szalka Piłsudskiego, 6 sierpnia 1920:r., prze- 
grupujący całkowicie armję polską do zwycię- 
skiej kontrofenzywy powierzył generalowi Si- 
korskiemu dowództwo nad utworzona © d Wi- 
sla w rejonie Modlina u ujścia Wkry do Dugu— 
Narwi. 5-tą armią, której przypadł w udziale 
zaszczyt rozroczecia przeciwnatarc'a, i nie za- 
wiódł sie wódz naczelny w swoiem zaufaniu. 
i Sytuacja była istotnie groźna. Armja mo- 
dlińska miała przed sobą olbrzymią przewagę 
wojsk bolszewickich, tem groźniejszą, że pra- 
wie połowę z jej jednostek taktycznych stano- 
wiły formacje improwizowane, względn:e ochot- 
nicze, materjalnie słabo zaopatrzone i noszące 
ma sobie piętno doraźnego powstawania. Jako 
twór ostatnich dn: przed atakiem armja ta nie 
posiadała też tradycji bojowej i nici wzajemne- 
go zaufania. Drakońskie środki były potrzebne 
dla moralnego uzdrowienia oddziałów, demora- 
lizowanych ustawicznym odwrotem, wytwarza- 
jących nastrój defetyzmu i tchórzostwa. Nieła- 
two było w tej masie obudzić wiare w .siebie, 
zapał i zaufanie. Świadcza o tem pierwsze roz- 
kazy dowódcy armji. Tem większą zasługą 
stało sie jego Świetne zwycięstwo. Wiadomo 
dzisiaj. że wspaniale uderzenie marszałka Pil- 
sudskiego od strony Kocka na tyły armji nie- 
przyjacielskiej, bohaterska obrona przedpola 
Warszawy, oraz akcja generała Sikorskiego 
nad Wisłą i Wkra zadecydowały o sławnem 
zwycięstwie w roku 1920, zgodnie z przewidy- 
waniami naczelnego wodza, któremu też gene- 
pa! Sikorski w swej pracy oddaje.w pełni hołd 
zasłużony. Szeroki pogląd na całość potrzeby 
1920 roku zamyka tę ciekawa pracę. 

Książka generała: Sikorskiego, opracowana 
f wydana zgoda i wiedzą Ministra Spraw Woj- 


gkowych. przynosi z sobą bardzo dużo nowych , 


oświetleń i napisana jest żywo, prosto: oraz nie- 
zmiernie zaimująco. Jest ona niewatnliwie cen- 
inem uzupetnieniem szczegółów znanej ' pracy 
imarszatta Piłsudskiego. pod tytułem: „Rok 
1920“. : Pozatem książka ta, nad którą autor 
mracował intensywnie w ciacu półtora roku, jest 
żywvm zaprzeczeniem niedorzecznych plotek. 
ipomawiających dowódcę korpusu lwowskiego 
lo zajmowanie się polityka i to nielolalna w sto- 
sunku do szefa rządu, Ministra Spraw Wojsko- 
wych i generalnego inspektora sił zbrojnych. 
Jest to praca żotnierza. i to tlko żołn'erza. 


— 


ROZDZIA*. MANDATÓW 7 JISTY PAŃ- 
) STWOWEJ DO SFNATU. 

Warszawa, 21. 3. (tel. wł.) W; dniu dzisiej- 
szym odhbvło się pod przewodnictwem wice: 
ministra Cara posiedzenie państwowej komisji 
wyborczej celem vsta!enia rozdziału mandatów 
z listy raństwowej do Senatu między poszcze- 
gólne listv. 

Mandaty z listy państwowej pr 
nastennie: 
A lista nr. 

4 


zypadły jak 
ję ty 

1 — 9 mandatów, 
2 — 1 mandat 

3 — 1 mandat 


"o v» b 
4" » 18 — 4 mandaty 
Uwe 24 — 1 mandat $ 
w w 25— I mandat. i i 
Ponieważ 18-ty mandat przypadał na ilo- 


2 


raz 4, miszczący się na 2 listach, nr. 2 i 24, 
przeto zgodnie z ordynacją wyborczą general- 
ny komisarz wyborczy dokonał losowania 
między temi 2 listami. i 

W wyniku |Isowania lista nr. 
drugi mandat. 

Nadmienić należy, iż osoby, które zostały 
wybrane z list państwowej i okręgowej, win- 
ny najdalej w ciągu tygodnia oświadczyć, któ: 
ry mandat przyjmują. 


KONFERENCJE U P. PREZYDENTA RZECZY- 
POSPOLITEJ. 

Warszawa, - 21. 3. (tel. wł.) P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dzisiaj w południe na 
dłuższej audiencji prezesa Banku Gospódar- 
stwa Krajowego, generała Berbęckięgo i preze- 
sa Banku Rolnego p. Ludkiewicza, którzy zre- 
ferowali p. Prezydentowi najważnejsze spra- 
wy z polityki bankowej óraz omówili szereg 
związanych z tem kwestyj, 


2 


- 


uzyskała 


"Warszawa, 21. 3. (tel. wł:) Dzisiaj o godzi- 
nie 1.w południe p. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjał na d'uższej audjencji kanclerza kapitu- 
ły orderu „Polonia Restituta* p. Jana Kocha- 
nowskiero, w związku z posiedzeniem kanrituły, 
która odbędzie się w najbliższych dniach celem 
przyznania orderów w dniu 3 maja. 


KRÓL AFGANISTANU PRZYPĘDZIE ` 
DO WARSZAWY W KWIETNIU. 
Warszawa, 21. 3. (tel. wl.) Dowiadujemy 
ste. iż przyjazd króla Afghanów . Amanullaha 
oraz małżonki jego Turaji do Warszawy na- 
stąpi około 20 kwietnia. 


3 WÓTFWODOWIE BAWIĄ W WARSZAWIE 
Warszawa, 21. 3. (tel. wł.) W, zwiazku ze 


sprawami politycznemi bawią w Warszaw e 
wojewodowie: lwowski — Borkowski, tarnogel- 
z.Urażański, 


(gr) Wczoraj o godz. 4.30 po południu ną 
sali Domu Ewangelickiego przy ul. Wiazdowej 
rozpoczął swe obrady XVII Sejmik Oświatowy 
Towarzystwa Czytelni Ludowych. 


Na czele organizacji T. C. L. stol zarzad. 
który obecnie stanowi ks. Antoni Ludwiczak. 
Władza dozorująca i kontrolująca działalność 
Zarządu jest Rada Główna, składająca się z 14 
osób. Organem Zarządu jest biuro centralne 
i sękretarjaty. Biuro centralne rozpada się na 
sześć wydziałów i to: administracyjny. przezro 
czalnia. składnica; prasowy. redakcyjny. kasa. 
Sekretarjaty istnieją dwa; jeden na Pomorze z 
siędziba w Grudziądzu, drugi na Śląsk z siedzi- 
bą w Królewskiej Hucie. s 


Odpowiedzialnym za biuro centralne, jako 
i za wyżej wymienione sekretariaty jest Za- 
rząd. Jemu podlegają wszyscy urzędnicy oraz 
komitety T. C: L. Do pomocy Zarządu ustano- 
wione sa Rady Okręgowe na Śląsk i Pomorze. 
Zadaniem Rad Okręgwych jest czuwanie nad 
organizacją danego okręgu i wykonywanie nad- 
zoru nad instytucjami T. C. L. Radom Okrę 
gowym służą do pomocy sekretarjaty, Pracą 
Rad Okr. odbywa się w porozńmieniu z Za- 
rządem. 


Sejmik otworzył prezes Rady Głównej p 
dr. W. Celichowski. Otwieram ten XVII Sej- 
mik Oświatofy T, C. L. — mówił p. dr. Celi- 
chowski — w imię tej zbo . į pracy, w imię 
której zebraliśmy się tutaj, w imię której pra- 
cowaliśmy rok' ubiegły. Miło jest mi powitać 
reprezentantów: władz .— p. kuratora Okr. 
Szkolnego B. Chrzanowskiegó. zastępcę kura- 
tora Okr. Szkolnego Pomorskiego ks. prob. 
Strogulskiego, p. radcę Cybulskiego, jako przed 
stawiciela Starostwa Krajowego, reprezentanta 
Uniw. Poznańskiego, p. prof. Klinzera oraz 
przedstawicieli prasy. W końcu przemówienia 
wspomnial p. prezes,o Śp. Antonim Osuchow= 
skim, którego pamięć uczcili obecni przez 
powstanie z miejsc. 


Na marszałka. sejmiku powołano p. Kura- 
tora Chrzanowsk'"go. na. zasiępców — ks. Stro- 
gulskiego i p. sędziego Podoleckiego z Śląska; 
na sekretarzy pp. dyr. Sebla i ks. prob. Sko- 
niecznego. 


_ _ Po odczytaniu szeregu depesz z życzenia- 
mi dla Sejmiku ks. A. Ludwiczak : złożył: ob- 
szerne sprawozdanie z działalności Zarządu T. 


Na cżoło rozwoju Tow. wysuwa się woje- 
wództwo śląskie. Praca tam postępuje raźno 
naprzód, a to dzięki: życzłiwości i subwencjom 
sejmu śląskiego i wojewody ' tamtejsz. ` Same 


"jednak subwencje nie. zdołałvby dokonać tego 


rozwoju, gdyby- komitety nie wkładały swej 
pracy w. organizację. . a liczni bibljotekarze nie 
współpracowali -z komitetami. Dużo gorzei 
przedstawia się sprawa w województwie poz- 
nańskiem i pomorskiem. gdzie praca we wielu 
powiatach leży jeszcze odłogiem. 


z a a 


* Cyfry w sprawozdaniu zestawione wskazu- 
ja na olbrzymi rozrośt prac T. C. L. pod każ- 
dym względem. 

Dla zobrazowania zacytujemy kilka cha- 
rakterystycznych zestawień cufrowych. 


W roku sprawozdawczym, wysłano ogó- 
łem że składek T. C. L. 38.347 książek, podczas 
gdy w roku ub. wysłano ogółem 26,487 książek. 


W dziedzinie bibljotekarstwa ““™ sprawo- 
zdawczy wykazał następujące cyf: bibjotek 
758 (rok ub. 710); książek — 113.5 . (104.258); 
czytelników — 21.207 (17,947); wypożyczeń 


261,741 (203.511). W obrębie działalności T. 
C: L. istniało 20 czytelń publicznych z 317 pis- 
mami. z miesięczna frekwencja 7000- osób. 
Muzeów rodzinnych było w zarzadzie T. C. L. 
pięć i to: Ostrowie, Lesznie, Pie" 'ewie, Koźmi- 
nie i Grudziądzu. 


W dziedzinie odczytów i wykładów rok 
sprawozdawczy przyniósł nastepujące cyfry: 
wieczorów oświatowych 171, wieczornic 438. 
wykładów (z przeźroczami i bez) — 1743. kur- 
sów — 40 z 993 prelekcjami. Oprócz tego od- 
było się pięć kilkudniowych kursów oświato- 
wych i bibljotekarskich. Przezroczalnie T. Ci 
L. posiadały 689 seryj przeźroczy (w r. ub. 
534) z 21.902 obrazkami (w r. ub. 18.253). Je- 
żeli chodzi o stan finansowy, tó należy nadmie- 
nić. iż obrót roczny wvnosił 1.505,357 zł 49 gr, 
majątek zaś Tow. wynosi 5,374,76 zł 90 gr. 


Cyfry powyższe wskazuja dokładnie bilans 
pracy oświatowej w województwach zachod- 
nich w roku ubiegłym. Biorac pod uwage te 
wszystkie pozycje, stwierdzić musimv, że stan 
pracy w ostatnim roku wzrósł znacznie, a w 
wzmógł się niebywałe. Zapomnieć nam rów- 
tież nie wolno o tem, że obok tvch obietvch 
«ścisłym programem prac, przeprowadzi T. C.L. 
szereg nowych znacznych i potrzebnych za- 
dań. W czasach ostatnich kupiono i urucho- 
minno 3 Uniwersytety Ludowe, w roku obec- 
nym. rozpoczeto na Górnym Śląsku w Katowi- 
cach budowe wielkiego „Domu Oświatowego” 
maiacego stać sie ośrodkiem pracy oświatowei 
na Ślasku. Bardzo bliskim projektem jest, ró- 
wnież budowa „Domu Oświatowego" - w Po- 
znaniu. que 


Wszystko to stwierdza żywotność. rozwój 
i rozmach poczynań Towarzystwa Czytelni. Lu- 
dowych 


Z kolei złożył sprawozdanie prezes Rady 
'Główńei p. dr. Celichowski. Nad sorawozdania* 
mi wyłoniła sie ożywiona. dvskusja. w. której 
poruszono następujace. sprawV: mesiecznika 
„Promień“. konieczności stworzenia stałego sta- 
tutu, oraz Uniwersvtetów Tudowvch. Na za- 
rzuty odnowiedzieli referenci. Ustenującym 
władzom T. C. L. udzielono absolutorium. 


O godz. 8 wieczorem rozpoczełv obradv 
komisje — orvanizacvina pod przewodnictwem 
p. błk Piekuckiero i ustawowa pod przewodni- 
ctwem ks. A. Ludwiczaka. 


) 


Brand - astutone obywatelowi, wislorykowi i palrjorie 


Uroczyste zebrmie ku czci $, 


(i..g.) Dnła 20 .:b. m. o godz.:8-ci wiecz. odbyło 
się w. salach Koła: Towarzyskiego uroczyste zebra- 
nie ku uczczeniu wybitnego historyka. działacza na- 
redowego i męczennika za sprawę polską, Kaziimie- 
rza Jarochowskiego. W podniostej uroczystości 
udział wzięli reprezentanci władz, świata naukowe- 
go, korpusu konsułarnego oraz liczne grono obywą- 
telstwa m. Poznania. Z rodziny przybyli pani Ciat- 
szyfńska z dziećmi, red. JarocLowscy i inni, Wśród 
oŁecnyche zanw”ż.liśmy prez. S Apel. Zakrzew- 
skiego. prezydenta Ratajskiego. min. Ćwiklińskiesa, 
konsula dr: Glossa. prez. Rucińskiego, prof. Dembiń- 
skiego, prof. Skałkowsłiego, prof. Dobrzyckiego. 
"of. Erzenkiego. dr. Hanusa, «s. re'tora Cieszyń: 
skiego, sędziego Grabowskiego i innych. 


Po krótkiem zazajeniu. wygłoszonem przez wi- 
ceprezesa Ko'a. sen. Hedingera. dyr. Kaczmarczyk, 
prezes Tow. Miłośników Historii zaprosił dr. Woit- 
kowskiego do wygłoszenia referatu o życiu Kazi- 
mierza Jarochowskiego. 


Prelegent scharakteryzował :przedewszystkiem 

epokę. ra. tle której postać Jarochowskiego.. jego 
prace i zasługi staja się dopiero zrozumiałe. Przy- 
pominając znane iuż naszym czytelnikom fakty i da- 
ty pracowitego i ofiarnego. żywota Kazimierza Ja- 
róchowskiega, prelegent konmientował  doniosłość 
tych faktów. Już w marcu, 1846 roku bierze Jaro- 
chowski udział w.ataku na cvtadeię za co wtraco- 
ny zostaje do: lochów więzienia Jako członek Le- 
mi Akademickiej bierze udzia” w walkach nod Mi 
łosławiem., Września i t d.. W 1362 r. osiedla się 
w Poznaniu. piastując odpowiedzialne stanowisko 
sędziego. 
Bierge Żywy udział av oracach Tow. Przyj 
Nauk; ukrywając się od roku 1550 — wskutek rzą- 
wia zakazu nod adionimem, łarachawski d tie 
się wkrótce pózrać iako, wybitny historyk dziejów 
polskich "Prawnik'z wykszłatcenia jest jednak ża 
miłowanywa: Kistoriografem.. Na zieździe ku czci 
Kochanowskiegów r. 1384 wvbrany zostaje iedtjo- 
gtośliie przewodniczacym. -Ohrany postem do sei- 
mu pruskiego w kwietniu 1357 r, zajął w kole pol 
skiem wybitne. stanewisko. 


Dr. . Wojtkowski przypomniał na zakończenie 
Hasą 2 mrof  Harimawiem. który 
ia Jańiew ńrasy niemieckiej ostrzerał przed nie 


ń0' ih ke 
węzjueczcńszky ci 


U 


p. Kazim erz3 Jarochowskież0 


odprawę dał K. Jarochowski Hartmanńowi na ta- 
niach centrowej „Germaniji“. 

*" Z kolei dr. Truchim poddał przenikliwej a tze- 
"czowej analizie metodyczno - historycznej naukowe 
prace Kaz. Jarochowskiego. Prelegent przypomniał 
tendencie historiografów XIX w. błędne pod wzzlę 
dem historycznym ale zrozumiałe z punktu widzenia 
patriotycznego. Kazimierz Jarochowski zajmowa? 
się niemal wyłącznie historją panowania w Polsce 
Sasów, w szczególności Augusta Il. Pierwszą jego 
pracą byla „Teka Podoskiego*, potem „Porwanie 
królewiczów Sobieskich“, „O Ponińskim, staroście 
kopanickim* i wreszcie naijobszerniejsze 2-tomowe 
dzieło „Dzieje panowania Augusta Il“, bardzo cenna 
monograya historyczna epoki saskiej. 


Profesor Dembiński odtworzył postać Jaro- 
chowskiego, którego tak dobrze Jeszcze pamięta 
z ostatnich łat pracowitego życia. Prof. Dembińsk' 
przypomina, z jakiem to uznani.m i czcią powołane 
sarochowskiego na przewodniczącego zjazdu Kocka 
nowskiego. 

Zastuge historyczną Jarochowskiego ocenia się 
nieraz jako pracę dyletanta Wvrzadza się tem 
krzywdę tej plejadzie historyków która bez wý- 
starczaiących biblio ek i senunariów pracowała ied 
nak wytrwale dla dobra nauki polskiej. « Mvśla prze 
wodnia była im sprawa polska. tak droga ich-sercu 
Gorace umiłowanie Oj:zyzny — oto co charaktery 
zowało epokę, dn której należał Kazimierz Jaro: 
chowski. 

Na zakończenie kilka słów dudał jeszcze prot 
Frzenki. oświetlajiac ważne a mało znane momen: 
ty życa i pracy. Na dwa momenty szczególną 
czcigodny oreleg+ni zwrócił wagę; na nbrzy. i 
prace nuh vsiyczna podeimowana w sinit- spra 
wy polskiej w- codziennym wysiłku, na łamach 

Dziennika Poznańskiego”  Artykurv polity--ne Ja 
rachowskiezo stanowia cenny dorobek ! ubiisystvcz 
ny prasy wielkooolskiej. 

I ieszcze jedno. „Nikt może tak se deczwe i go- 
raco nie kocha Wielkopolski i Poznana — iak wha, 
śnie Kazimierz Ja.ochowski* — temi sowy zak 'ń 
czył prof Erzevki osobist: wspomnienia o zasłuże 
wym d/iaaczu i obywafe 1 

Astvstvc.nie wykonał» na zakoń” enie pegia 
mu mers Żałobuv Ssonenńa vert Kr Oysa 
zebranie w Kole Fowarzystóm nazo- 
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jowiańskiem, _Giętą i rzeczową I siawiio pad wyraz poduwsłe vr? sie na obecny ghe 


Przed- kilku dniami donosiliśmy o otrzymaniu 
depeszy od sławnego dziś w całym świecie tenora 
polskiego Jana Kiepury. w której donosił redakcji 
„Dziennika Poznańskiego“ o swym koncercie w Ko» 
lonji. Obecnie Kiepura nadesłał ..Dziennikowi Po 
znańskiemu* list. którym zawiadamia nas o zawarciu 
notariainego kontraktu z dyrekcją medioiańskiej 
„Scali“ na sezon 1928—29 na przeciaz 6-ciu miesięk |' 
cy. Dyrekcja zapewniła naszemu. tenorowi 30 wy» 
stępów w 9 operach; pięć z nich wymienionych w 
umowie to: „Cyganeria”, ..Tosca*. ..[urandot", „Rie 
goletto", „Faust“, — a obok tego cztery premiery. £ 
nich dwie bezwzględnie nowości. Za każdy z tych 
30 występów otrzymuje artysta po 6000 lirów, 


Obok tego w tym samym kontrakcie dyrekcja 
„Scali“ zastrzega ~ Le prawo zaangażowania Kie- 
pury także na sezo: : 1929—30. z placa dla artysty 
po 8.000 lirów za v ep, oraz na sezon 1930—31, 
z płacą 10.000 lirów występ. 


Treść powyższ kontraktu iest niebywałem 
sukcesem naszego ariysty. gdyż żaden zagraniczny 
śpiewak nie został zaangażowany na tak korzyste 
nych warunkach. Sam Kiepura pisze nam z dumą; 


„Będę pierwszym cudzoziemcem śpiewającym 
w operach włoskich kompozytorów. gdyż dotąd obe 
cym pozwolili śpiewać tylko w cudzoziemskich 
operach“. i 

W okresie trwania każdego półrocznego „ene 
gagement.. artysta ma prawo do miesięcznego urloe 
pu. w ciągu którego wolno mu śpiewać zagranicą, 
mamy więc nadzieję. że nasz wielki Kiepura przy» 
będzie do Poznania. z koncertem w myśl swych 
przyrzeczeń. Przypominamy przytem, iż w czasie 
swego pierwszego pobytu w Poznaniu przed kilku 
laty Kiepura otrzymał za występ w operze 150 zł. 
ipewien odłam prasy uważał za swój obowiązek 
ostro skrytykować śpiew dziś europejskiej sławy 
tenora, „odsyłając go wówczas — do szkoły. Ano, 
nikt nie jest prorokiem we własnym kraju. My Częe 
kamy występów Niepury z radosną niecierpiiwośŚcią. 


Zagkła śmierć czy somobójstio | 


Tajemnica Śmierci ś. p. Spychałówny dotąd niewy | 
jaśniona. — Czemu prokurator cofnął wniosek o obe 
dukcję ciała? — Sąd Powiatowy w Poznaniu nię 
ma prosektorjum. — Czas kres położyć nienormale 
ny stosunkom. — Prosektorjum w więzieniu? 


Przed kilku dniami donosiliśmy o rzekomem Sae 
mobójstwie 24-letniej $. p. Spychatówny. Donosilie 
śmy wówcżas, że Spychałówna zmarła krótko po 
zastrzyku, zastosowanym przez zawezwanego les 
karza, który stwierdził śmierć przez zażycie stryche 
niny. Policję o wypadku powiadomiono dopiero 
w 21 godzin po zgonie nieszczęśliwej. Władze są. 
dowe, wobec tajemniczych okoliczności, w jak! 
nieszczęśliwa zmarła,. zarządziły sekcję zwłok, 
Opinia wypadkiem tym żywo poruszona, różnie załe 
ście sobię tłumaczyła. Między innemi twierdzona,! 
że ś.p. Spychałówna zmarła na skutek zástrzyki 
lekarskiego. 


Obecnie dowiadujemy się, że prokurator pier=| 
wotny wniosek o obdukcję ciała cofuał, sekcił zwłok 
nie było i wczora! odbył się pogrzż) $. p. Spycha=, 
łówny. Fakt cofnięcia wniosku prokuratora o obe | 
dukcię ciała bynasmniej domysłów i obaw publicze 
ności nie uspokaja. Zagadka powstała nierozwikła= 
na i przyczyna Śmierci Spychałówny osłonięta jest 


nadal mrokiem tajemnicy. i 


1 

W związku z tem poruszyć musimy bardzo wa- 

żna kwestię. kwestię braku prosektorium przy Są- 
dzie Powiatowym w Poznaniu. Sad Powiatowy 
w Poznaniu niema prosektorium do sądowych sek- 
cyj zwłok. Wskutek tego korzystać niusi z gości- 
ny w prosektoriach poznańskich szpitali. Ponieważ 
szpitale te niechętnie pozwalaja na sekcje sadowe, 
więć policja musi od wypadku do wypadku prosek= 
torja dla użytku sadu anektować. Sprawa ta da się 
jeszcze przeprowadzić. jeżeli w grę wchodzi sekcja 
zwłok obywatela Poznania. Natomiast przy sek= 


sunku do szpitali niema żadnej i niewiadomo wówe 
czas. co ze zwłokami zrobić. Dowiaduiemy się 
z naibardziej miarodainych źródeł, że podobno sa fuż 
wyasygnowane kredyty na budowę prosektorium 
przy poznańskim Sadzie Powiatowym. Chwilowo 
projektuie się odbywanie sekcyi w wiezieniu. Jest 
to iednak proiekt nieracjonalny. trudno bowiem na 
cel sekcyi przeznaczać więzienie. Narazie aneluie= 
my do czynników miarodainvch, aby zaieły się pa- 
laca sprawa prosektorium smdowego. Niech sie nie 
pewtórzy wypadek ze zw*okami $ p. Spycha'ówej, 
które ku rozpaczv rodziny wedrowały z prosekto» 
rium iednego szpitala do drugiego. 


W 'adomości w trzech wier-zach 


Warszawa. Min. Przemysłu i Handlu inż. 
Kwiatkowski wręczył odznaczenie krzyża za- 
słuzi załodze robotników peństwowej fabryki 
związków azotowych w Chorzowie. 


Warszawa, Wybrany z okręgu 43 Wado 
wice—Nowy Targ—Żywiec poseł Putek z Wy» 
zwolenia zrzekł się mandatu z listy okręgowej 
i z państwowej. 

Warszawa, Według informacyj z okregu 
itżyckiego mandat przyznany został liśce -ra= 
dvaklnere Stronnictwa Chłopskiego otrzyma 
lista nr. 1. 

Wino. P. wojewoda Raczkiewicz dokonał 
dekoracji wielką wstęga orde u Polonia Resti- 
tuta J. E. ks. biskupa Bandurskiego. 


— Przybył do Wilna w celu dokonania in-. 
sre*cji służbowej Minister Rolnictwa, Niezaby- 
towski. 

— Aresztowana w zwiazku z zabójstwem 
Hurvna, głównego świadka oskarżenia w pro- 
cece. Hromedv, Żera os'arfonego „nesta Ta- 
rassk'euicza została dnia 19 bm. zwolniona z 
aresz G 
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cjach zwłok z powiatu. policja egzekutywy w.Sto* . ' 


w, © 
Paradoksy chwili. 
Co wolno komunistom? 


(j. g.) Wśród posłów do Sejmu, wybranych 
y listy komunistycznej znajdują sie pn. Warski- 
Warszawski oraz Jerzy Sochacki. Obaj na'eża 
do gorliwych współpracowników prasy komu- 
nistycznej, wydawanej na terenie Rosji za pie- 
niądze obcego mocurstwa. 

~ Poset Warski-Warszawski Jest stałym 
współpracownikiem tygodnika „Komunisticze-, 
skii Internacjonat". Jeszcze bardziej dobrane to 
warzystwo publikule swe prace w „Trybunie Ra- 
dzieckieļ”. Do liczby stałych współpracowników 
należa tam pp.: Sochacki, Warszawski, Fel'ks 
Kohn, Nejman. Zofja Dzierżyńska, Dabal, Kró- 
likowski oruz zbiegły z warszawskiego sadu 
Leszczvński. Komunistyczna elita. 

„Trybuna Radziecka” redagowana jest w 
duchu zdecydowunie antypolskim. Pp. War- 
szawski 1 Sochacki z zapałem godnym lepszej 
sprawy zwalczała w tym organie metody rza* 
dzenia w Polsce. Nie przebierają w tonie i sto- 
wach. 

A więc poslowie sejmowi zwalczają à tont 
prix państwowość polska za pieniądze między- 
nórodówki komunistycznej. 

I to wolno! 


Kronika Wielkopolski 


NIESUMIENNY URZĘDNIK PRZED SĄDEM. 
Bydgoszcz 1b) 

Na wokandzie Sądu Okręgcwego znalazła się *PTAa- 
ea niższego urzędnika poczi i telegralów w Bydgoszczy. 
miej. C. oskarżonego © potajemne wybieranie pieniędzy 
z listów 

Często dochodziły do dyrekcji poczty skargi stron 
na nieotr ymywanie nadesłanych im w listach pieniędzy. 
Jako podejrzanego 0 te sprawki uważano podurzędnika 
C i zaczęto gu Śledzić. Jeden z urzędników ukrywszy 
się wieczorem w biurze w czasie kiedy C. miał służbę. 
widział. jak obwiniony wyciągał z pomiędzy posortowa- 
mych już przesyłek listy, z których wyjimował pieniądze, 
a następnie listy palił. Zeznania innych świadków były 
również dla obwinionego obciążające. W śledziwie ob- 
winiony przyznał się do winy na rozprawie zaś zaprze- 
czył wszystkiemu. Wobec jednak obciążających zeznań 
świadków prokurator p. Metelski wniósł dla oskarżo- 
nego o 6 miesięcy wiezienia. 

Po obronie dr. Typrowicz który podkreślił, że prócz 
jednego wypadku, w którym obwiniony mógł dopuścić 
się przywłaszczenia sobie z listu 5 złotych, innvch wy- 
padków rozprawa nie wyk izała, sąd oxłosh wyrok. ska- 
zulacy oskarżonego na 5 miesiecy wiezienia z zalicze- 
niem aręsztu śledczego oraz z zawieszeniem reszty kary 
na lat dwa uwzzlędnialąc okoliczności. że oskarżony do- 
tad nie bvł karany, że cieszy? się opinła u władz przeło- 
żonych lako pracowity I dobry urzędnik I że test ople- 
kunem czworga niewinnych istot — żony | troiga dzieci. 


KRWAWA ZEMSTA AWANTURNIKÓW. 

Przy ul. Gdańskiej, obok toru kolejowego dokonano 
zabójstwa na osobie 30 letniego sfularza Stanisława Pio- 
trowskiego, żonatego. zamieszkałego przy Nowym Ryn- 
ku lU. Sprawa przedstawia się następująco: 

W sobotę. 17 bm późnym wieczorem Piotrowski w 
towarzystwie swvch znajomych zabawrał się w restau- 
racji Bosiackiego przy ul. Gdańskiej gra w karty. Pu 
godzinie już 11 przyszli do restąuracji nieznani Piotrow- 
skiemu Stanisław Dąbrowski robutnik lat 33, żonaty, za- 
mieszkały przy ul. Chocimskiej 1 i Stamsław Batog, ro- 
buizik lat 32, żonaty, zamieszkały przy ul. Kościuszki 32 
| przystapiwszy do stolika. przy którym siedział P ze 
znajomymi, domagali się od nich fundowania Im wódki. 
Właświcięl restauracji prosił przybyłych o opuszczenie 
lokalu a gdy to nie poskutkowało. przy pomocy Pio- 
trowskiezo i obecnych. wyrzucił ich na ulicę. gdzie jeden 
z wyrzuconych rzucił pogróżke w stronę Piotrowskiego 
„my się jeszcze zobaczymy“. Gdy o godz. 1.30 P. wra- 
cał do domu, Dąbrowski i Bator, którzy — zaczajeni 
czekali Już na swa ofiarę rzucili się na niego i uderzvw- 
Szy ciężkim kamieniem w czoło, powalili go na ziemię, za- 
daiac leszcze kilka uderzeń kamieniami w głowę, tak. że 
Piotrowski w czasie przewożenia do lecznicy powiatowej 
ma Bieluwkach zakończył życie. 

Oxlędziny lekarskie stwierdziły, że śmierć nastapila 
wskutek ogólnego wstrząsu mózgu i wylewu krwi: na 
twarzy stwierdzono obrażenia w okolicy kości lamowej 
l złamanie kości nosowej — Zabójcy przyznała sie do 
winy. iednak przebiegu bóiki nie moza sobie przypom 
mieć, gdyż > jak twierdzą — bvli pijani. Dabrowski test 
rodem ze Starogardu. a Batoz z Inowrocławia. Zabójców 
aresztowano. 


EPILOG NIEUDANEJ WYPRAWY i 
Szamotuły (sz) 
Na lawie oskarżonych IV Izby Karnej zasiadł kilka- 
£rotnie karany lakób Wielgosz 1 Rozalia Czerwińska 
obole z Szamotuł oskarżeni o to że włamali się wspól- 
mie do piwmc Zamku w Szamofułach celem kradzież 
ziemniaków  Wvprawa się lednak nie udała gdyż stróż 
złodziei przychwycił. Wielgosz oskarżony ponadto. że 
aresztowany przez posterunkowego dopuścił się obrazy 
urzędnika Oskarżony W. bronił sie tem. że nic nie wie. 
zaś Czerwińska przyznała się do winv. Trybunał zasadzi! 
Wielgnosza na 9 miesięcy, a Czerwińską na trzy tygodnie 
więzienia. 
POŻAR W GOŁABKACH. 
Gołąbki, ft) 
Przed kilkn dniami w zagrodzię gospodarza Kon- 
cada (ustawa w Qołąbkach. pow. moxdlnickiezo wybuchł 
olbrzymi pożar, który w krótkim czasie zrównał z zie- 
mla wszystkie zabudowania gospodarcze  Pastwą pli- 
mleni oadło bydło, maszyny rolnicze, 60 ctr. żyta | t d 
Straty .wvnosza 30.000 zł Przyczyna pożaru ni = lona 


kronika Pomorza 


PIERWSZE POLSKIE CZASOPISMO PUR OWE. 
Gdynia (2) 
W naibliższych dniach zaczrie wychodzić w Udyni 
pierwszę polskie czasopismu portowe. brak którego dawał 
się dotkliwie odczuwać Czasopismo. w którem zain 
teresowane Sa miejscuwę organizacie społeczno - gospo 
darcze nosić będzie nazwe .Express Portowy”. Kieru 
nek polityczny czasopisma: rzeczowa współpracą z rza 
dem marszałka Piłsudskiego. 


Z RUCHU PORTOWEGO. 

W ostatnim tygodniu znowu ruszył ruch portowy w 
całej pelni. W tych dniach sprowadzono do Gdyni dwie 
nowe dragi portowe dla pogłębienia basenu wewnetrzne 
go. Towarzystwo budujące port w ostatnich dniach za 
angażowało znowu kilka set robotników tel, że bez 
robocie przynaimniej w części zastało złagodzone. 

Podłużanie falochronu zostało lak nam donoszą nara- 
złe wstrzymane, gdvż budowa tegoż ma ulec zasadniczeł 
zmianie. Natomiast rozpoczęto w całej pele buduwę pod- 
staw dia dźwigarów mostowych i purtalowych, które sta 
nać mają wykończone jeszcze w le''e bieżacego roku 
W basenie wewnętrznym praca również wre w całej peł 
ni. Nad powiehia"iem basenu pracuią cztery di. gi odrazu. 
Na redzie w a Un'ąch stanęły prawie codziennie czte- 


gy stat. większych rozmiarówv. 


© Dnia 22. 3. 1028, 


Dekret o stanie wyjatkowym 


(i. g.) W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 32 z dn. 
19 marca br. ogłoszone zostało rozporzadzenie 
Prezydenta Rzplitej o stanie wyjątkowym z dx. 
16 marca 1928. Liaz” 

, Kiedy wprowadza slę stan wyjątkowy, 

Podczas wojny, albo gdy grozi wybuch 
wojny. albo też w razie roruchów wewnętrze 
nych lub rozległych knowań o charakterze zdrav 
dy stanu. zagrażających Konstytucji Państwa. 
lub bezpieczeństwu obywateli, może być 
„wprewadzony stan wyjątkowy dla całego ob- 
szaru państwowego lub dla miejscowości, w któ- 
rych okaże się konieczne ze względów bezpie- 
czeństwa publicznego. (art. 1). 

Zawieszenie praw obywatelskich. 

Wprowadzenie stanu wyjątkowego powo- 
duje częściowe lub całkowite w granicach roz- 
porządzenia niniejszego czasowe zawieszenie 
następujących praw obywatelskich: 

1) wolności osobistej (art, 97 Konstytucji). 

2) nietykalności mieszkania (art. 100 Kun 
stytucj:), l 

3) wolności prasy (art. 105 Konstytucji), 

4) tajemnicy korespondencji (art. 106 Kon- 
stytucji), 

5) prawa koalicji, zgromadzenia się | za- 
wiązywania stowarzyszeń (art. 108 Konstytucji, 
— nadto pociąga za soba skutki. przewidziane w 
art. 11, 12 1 15 rozporządzenia niniejszego 
(art. 2). 

Rozporzadzenie Rady Ministrów. 
Stan wyjątkowy. na wniosek Ministra Spraw 
Wewnętrznych, zarządza za zezwoleniem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Rada Ministrów w 


drodze rozporządzenia. Rozporządzenie to win- 
no zawierać oznaczenie obszaru. na który stan 
wyjątków y się rozciąga. i wymienić prawa oby- 
watelskie, ulegające żawieszeniu. 


Rozporządzenie Rady Ministrów. wprowa- 
dzając stan wyjatkowy. ogłasza się w Dzienni- 
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. a nadto ob- 
wieszcza się w sposób zapewniajacy fego roz- 
powszechnienie w miejsce zastosowania, poda- 
jąc równocześnie skutki. jakie zawieszenie praw 
obywatelskich za sobą pociaga. 

Uprawnienia władz administracyjnych. 

W razie czasowego zawieszenia prawa wol- 
ności osobistej: 

1. władze administracji ogólnej mogą bez 
polecenia władz sadowych osoby zagrażające 
bezpieczeństwu Państwa lub porządkowi pu- 
blicznemu: , 

a) poddać rewizji osobistej I aresztowaniu z prá- 
wem przytrzymania w areszcie do dni 
8-miu, a w sprawach należących do orzecz- 
nictwa karno-administracyjnego zarządzić ja- 
ko środek zapobiegawczy zaaresztowanię 
na czas nie dłuższy, niż dwa miesiące; 
przytrzymać na okres nie dłuższy, niż trzy 
miesiące, w miejscach nięprzeznaczonych dla 
osób $kazanych lub aresztowanych z powodu 
przestępstw (internowanie). Osoby interno- 
wane podlegać moga jedynie ograniczen. ko- 
niecznym ze względu na cel przytrzymania; 
nakazać im zamieszkanie na okres nie dłuż- 
Szy. niż sześć miesięcy. na oznaczonym ob- 
szarze lub w pewnej miejscowości z równo- 
czesnym zakazem opuszczenia obszaru Wye 
znaczonego (konfinowanie). Osoby konfino- 
nowane obowiązane są stosować się do 
wszelkich innych określonych przez władze 
ograniczeń (nakazów, zakazów); 

wydalić je z obszaru, objętego stanem wy- 
jatkowym, lub z jego części z zakazem po- 
wrotu. 

Miejsce przytrzymania i zamieszkania, 
wskazane na zasadzie p. b I c. może być po- 
łożone na obszarze stanu wyjątkowego lub 
poza nim. 

internowanie wolno zarządzić tylko wów- 
czas. jeżeli cel zabezpieczenia nie da się 
osiągnąć przez konfinowanie, albo jeśli kon- 
finowany narusza obowiązki z konfinowania 
wynikające: Wydalonego wolno konfinować 
lub- internować a _ konfinowanego in- 
ternować także wówczas, jeśli z oko- 
liczności później ujawnionych lub z następ- 
nego zachowania się odnośnej osoby wynika: 
że wydane zarządzenie nie jest wystarczą- 
jące. 

internowanie I konfinowanie na okres do 
dni 30 zarządza powiatowa władza admini- 
stracji ogólnej. na okres zaś dłuższy — wo- 


b) 


c) 


d) 


- jewódzka władza administracji ogólnej. Po- 
wiatowa władza administracji ogólnej winna 

w przeciągu dni 10 po wydaniu decyzji prze- 

kazać akta sprawy wojewódzkiej władzy 
administracji ogólnej. która zadecyduje o dal- 
szym trwaniu internowania lub konfinowa- 

nia, albo o zwolnieniu od tych zarządzeń w 

ten sposób. aby interesowany był powiado- 

miony o decyzji przed upływem .wspumnia- 
nego 30-dniowego terminu. 

2. względem osób, oskarżonych (obwinio- 
nych) o popełnienie na obszarze stanu wvjątko- 
wego zbrodni lub występku. będzie stosowane 
jako środek zapobiegawczy, zaaresztowanie, 
które wolno uchylić tylko za kaucją lub porę- 
czeniem i tylko za zgodą prokuratora. (art. 6). 


Zawieszenie wolności prasy. 

W razie czasowego zawieszenia prawa wol- 

ności prasy władza administracji ogólnej ma 
prawo: 
a) wprowadzać cenzurę prewencyjną dla dru- 
ków i innych utworów. przeznaczonych do 
rozpowszechniania, lub też wyznaczać do 
składania obowiązkowych egzemplarzy dru- 
ków termin: dla czasopism — do 6 godzin 
dla innych druków i utworów, przeznaczo- 
nych do rozpowszechniania — do 7 dni, przed 
puszczeniem ich w obieg: 

konfiskować i zawieszać druki ! Inne utwo- 
ry. przeznaczone do rozpowszechniania, 1e- 
żeli zagrażają one bezpieczeństwu Pańs:wa 
lub porządkowi publicznemu; 
odbierać im debit pocztowy .1 ograniczać ich 
rozpowszechn:anie: 
uzależniać powstawanie nowych czasopism 
od uprzedniego zezwolenia władzy; 
czasowo na czas do 3 miesiący ws*rzymy- 
wać wykonywanie przemysłów i zajęć któ- 
re przez powielanie utworów literazk'ch lub 
artystycznych. albo przez ich rozszzrzan'e 
zagrażają bezpieczeństwu Państw? lub Do- 
rzadkowi publicznemu; uprawnienie to przy- 
sluguje wojewódzkiej władzy administracji 
ogólnej: i 
 zakazywać plakatowania, wystawiania na 
widok publiczny. kolportowania, lub innego 
rozszerzania druków i Innych utworów, prze- 
znaczonych do rozpowszechniania, bez spe- 
cialnego zezwolenia władzy. (art. 8). 

Postanowienia karne. 

Za przekroczenie nakazów Í zakazów roz- 
porzadzenia niniejszego. lub rozporządzeń | za- 
rządzeń na jego podstawie wydanych. o ile za 
ten czyn wedle innych ustaw nie erozi kara su- 
rowsza. wymierza się. karę grzywny od 30 do 
3000 złotych lub aresztu do 6 miesięcy, albo 
obie kary łącznie... 

Władza orzekająca oznaczy w orzeczeniu. 
na wypadek niemożności ściągania grzywny. 
karę zastępczego aresztu według słusznego 
uznania. jednak nie ponad 3 miesiące. (art. 13). 

Do orzekania o czynach karalnych według 
artykulu 13 powołane są powiatowe władze ad- 
ministracji ogólnej bez względu na przzpisy In- 
nych ustaw. ograniczające je co do wysokości 
wymierzonej kary. (art. 14). 


Zatwierdzenie Sejmu. 

Rozporządzenie Rady Ministrów o stanie 
wyjątkowym musi być w czasie trwania sesji 
sejmowej natychmiast przedstawione Sejmowi 
celem zatwierdzenia. 

W razie wydania w czasie przerwy w ob- 
radach sejmowych rozporzadzenia 0 stanie Wy- 
iątkowym. mającego obowiazywać na obszarze. 
obejmującym więcej. niż jedno województwo. 
Sejm zbiera się automatycznie w ciągu dni 
ośmiu od ogłoszenia rozporządzenia w Dzienni- 
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. 

Jeżeli stan wyjatkowy zostanie zarządzony 
po zakończeniu okresu sejmowego. lub po roz- 
wiązaniu Sejmu. to rozporządzenie Rady Mini- 
strów powinno być przedstawione nowowy- 
branemu Sejmowi niezwłocznie na pierwszem 
jego posiedzeniu. 

Jeżeli Seim odmówi zatwierdzenia, stan 
wyjątkowy. natychmiast traci moc obowiązuja- 
cą. o czem Prezes Rady Ministrów owłasza w 
Dzienniku Ustaw Rzeczyposnolitej Polskiej w 
drodze oświadczenia. (art, 16). 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 


b) 


c) 
d) 
e) 


Sport i kuliura fizyczna 


Bokserskie Mistrzostwa Polski 


(Korespondencja wlasna). 


Niedziela wieczorem — finały. 


Walki sobotnie trwały od godz. 8 do l-szej w nocy 
lak już donosiliśmy w poprzednie; korespondencji a 
ruzciągłość ta była spowodowaną przez niedomagania 
crganizacyjne Warszawskiego Okr Zw. Bokser skiexo. 
W miedzielę za to wzięła się stolica na ambit i poprawiła 
się. gdyż R walk odbyło się od 20 do 22! Sprzedaż bile- 
tów, służba porządkowa itd. funkcjonowały podczas fina- 
łu znacznie lepięi aniżeli poprzednio. 

Cisza zaległa wielką salę ośrodka wychowania fizy- 
cznęzo. gdy © godz. 20-tei ukazała się na ringu pierwsza 
Dara, a mianowicie: 


L Waga kogucia: Glop (Poznań! — Pumper (Lwów). 

Publiczność zachowuję się obiektywnie. gdyż stolica 
nie jest zainieresowana w tim spotkaniu W. pierwsztj 
rundzie .macają* sie pizeciwnicy, nie ryzykując jeszcze 
solidnych uderzeń, wiece; cokolwiek atakuie Pumper, 
chcac przeciwnika zdezorientować ! zebrać punkty. 
drugiem starciu Glon się rozgrzał ı zaczał ladować serję 
na korpusie iako też na szczęce Lwowianiną. Widownia * 
jest po stronie Poznania i zachęca Glona do enerkicz 
nego cios.. Trzecie st rcie należy w zupełności do war 
cilarza, który systematycznie obrabia Pompera silnemi 
sierpowemi i prostemi. dy tenże tylko od czasu do cza- 
su się rewanżuie ciosami na serce 

Gion wypuaktował wysoko Lrzecjiwmta | azyskaje 
tytuł mistrza Polski w wadza kosuciej, 

Z. Waga musza: Wajerowicz (Łódź) — Moerka (Ka | 


Z powodu spóźnienia sie Łodzianina odbyła się ta 
walka na drugiem zamiast na pierwszem miejscu Widow- 
nia iesi już więcej ożywiona, gdyż sympaćje są pu Stro- 
nie Łodzi. a pozatem styl Ślaski skuteczny, lecz mało 
błyskotliwy, nie odpowiada stolicy, 

Moczko jednakowoż me sobie nie robi z tel antypatli 
publiczności du niego, lecz z miejscu lukuie uderzenia 
seryjne, które poprostu oszałamiaja przeciwnika. Ober- 
wawszy w przeciągu 2 minut isiny huragan sierpowych 
i prostych. poddaję się W. luż w pierwszej rundzie ku 
niezadowoleniu żądnej nieboszczyka publiczności. 

Moczko zostaje mistrzem Polski w wadze muszej, 

å Waza miórkowa: Górny (Katowice) — Karaśkie- 
wlecz (Poznań). 

Górny chce swojego przeciwnika od razu wykończyć 
| gna go po ringu. umieszczaiąc silne ciosy w szczęce 
Poznańczyka Ten roni się dzielnie, lecz Staie przyciśnie- 
ty do sznurów odbiera silne proste. W drugiem sputka- 
niu oddaje Kar. kilka seryj z nawiązką, lecz Górny nic- 
prawidłowo przytrzymuje go | przewraca go na ziemię. 
Ponieważ sędzia nie zareagował na ten „foul“, więc K 
się rewanżuje i niedługo potem również nieprawidłowo 
kładzie Giórnezo na „obydwie łopatki" Górny ma Jedna- 
kowoż duża przewagę, z czem publiczność nie chce sie 
pogodzić. Trzecię spotkanie było nadzwyczaj zażarte ku 
wielkiej uciesze publiczności. która krzykami podirzy- 
mvwała osłabionego Karaśkiewicza. 

Mistrzostwo Polski w wadze piórkowej zdobył Oór- 
av na pra R. Bui ari À 

4 Wa ka: towice) — Majchrzyc- 
kt (Poznań 


"Stolica rozczarowała, xdyż nie postąpiła nic 


Str. 5. 


Jedna z najciekawszych walk. — Maichrzycki robi 
dobry początek | nie puszcza swojego przeciwnika das 
Iiko od siebie. Sędzia. inż. Łokcicki z Warszawy, ni 
potrzebnie rozdziela zawodników z prawidłowego „Cline 
chu“, co publika przylmule gwizdem. M ma dużą prze- 
wagę. 

W. drugiem starciu rośnie napięcie widzów gdyż za- 
cięci przeciwnicy nie daja sobie odpoczynku. Szczegól- 
nie Malchrzycki uderza seriami, przeważnie ciosami 
sierpowemi z dołu w szczękę. 

W trzeciej rundzie dochodzi do skandalu, gdyż Woch= 
nik fouluje. a sędzia — bez poprzędniogo ostrzeżenia — 
dyskwalifikuje go. przyznaląc zwycięstwo Majchrzyce 
klemu. Byl to wyrok wysoce niefortunny, gdyż M. miał 
zapewnione zwyciestwo na punkty. 

Kamisja sędziowska obaliła jednakże wyrok sędzie- 
go ringowego i kazała dalej walczyć, co przyjęto z 0- 
gromnem zadowoleniem. Wochnik fouluje |wazcze faz, 
lecz Majchrzycki. daje mu taką szkułę, że tenże ledwo 
doczekał się gungu. 

Mistrzem Polsk] w wadze lekkiej został Majchrzye 


cki, 

5. Waga pół » ciężka: Gerbich (Łódź) — Wiśniew= 
skj (Poznań). 

Gerbich — z figury podubny do Dempseya — I tak 
go też ochrzcił plebs, rozpoczyna walkę z wielka furią. 
Jest on d-bry szczególnie w zwarciu. W drugiem spote 
kaniu otrzymuję Wiśniewski silne sierpuwe lewe. które 
go klada na linach, co Q. wykorzystuie do ładowania 
Ciosów seryjnych Poznańczyk Droni się rozpaczliwie. W 
trzeciem starciu forsuje Gerb. „upercuty”* które osłabiae 
ja widocznię przeciwnika sam zuś utrzymuje kilka mae 
ło skufecznych uderzeń w ramię i w rękawicę. 

Gesbich wygrywa mistrzostwo Polski w wadze påle 
ciężkiel. 

6, Waza pół - średnia: Arski (Poznań) — Kulessa 
fKatowicel. : 

Widownia wita z wielka syvmpatja dorodnego Poznań 
czyka. który w pierwszem spotkaniu lekko tvlko obrabia 
swoiego przeciwnika. Podoba się ogólnie ladna praca nóg 
u Arskiego. razi zaś mała skuteczność ciosów. Uwydate= 
nia się przewaga Arskiega dopiero w drugiej rundzie, 
gdy Kul. zaczyna robić dziury w powietrzu odbierając 
za to skutecznie cięzł, Mimo napuchniętego oka poka- 
zule Arski śliczne serie. które klada przeciwnika raz po 
taz na sznury ringu. Dlatego też Ślązak ratule się pod 
Ee zwarciem, co mu pozwolą przetrzymać trzecią 
rundę. 

Wygrywa Arskl wysoko na punkty | zyskuje tytul 
mistrza Polski w wadz  pół-średniej przy aplauzie 
widowni. 

7. Waga ciężka: Kupka (Katowice) — Fina (Ware 
szawa). 

Ponieważ w grę wchodziła Warszawa, więc tempe- 
ratura publiczności podniosła się do punktu wrzenia. 
Kupka. atakuie przeciwnika z miejsca. i lego kilogramo= 
we ciosy nie wróża Makahejczykowi nic dobrego. Ten 
ostatni broni się. ale słabo, gdy w tem otrzymuje pod 
komee ruady śliczne r':rzenie w „solar ples:n<", które 
go zwala z nóg na podłnze do dziesięciu Wrzaski. gwiz- 
dy. krzyki „foul“ oubliczności dezorientują kompletnie 
sędziego. p Frmanowicza, który nie wvdale decvzii lecz 
prosi lekarza dyżurnego o stwierdzenie cży cios był 
prawidłowy czy nie. — Lekarz stwierdza. że uderzenie 
paco za ucho, lecz nle w kark powaliło przeciwnika na 
eski 

Mistrzem Polski wagi cleżkiel zostale więc Kupka. 

8. Wara średnia: Czerwin (Mysłowice) — Kubicki 
(Warszawa) 

Przezwany przez publiczność „Paderewskim* z poe 
wodu swoich dlugich włosów broni się Czerwin w pierwe 
szel rundzie przed natarczywemi atakami Warszawianie 
na, który chce wvkorzystywać swoje dłuższe rece. Dopie» 
ro w drugiem spotk. zastosowułe Czerwin właściwa take 
tyke. I dobremi „upercu%mi* dale Kubickiemu szkołę, 
Kub. wvkorzystule w 3 rimd-ie swole rece do trzymania 
przeciwnika. za co otrzymule taśrzeżenie. Czerwin zbie- 
ra grube mmkte nod koniec | nvr."wa zasłużenie. 

Mistrzem Polski w wadze średniej zostaje Czerwin. ' 

Ogólne wrażenie 2 zawodów: A +4 

Nie będziemy już mówić o organizacji gdyż spra- 
wę tę osądziliśmy na samein początku. 

Mistrzogiwy drużynowe wziął Sląsk przed Pozna« 
mem, 4:3 punkty i to dzięki temu, iż nie bylo Erunaft" 
skiego, który z pewnościa przechyliłby szalę zwycięstwa 
ua stronę Wielkopolski. Jedno mistrzostwo przypadło 
Łodzi. — Warszawa, Orudziądz i Lwów nie grali więk= 
szej roli, 

Najwięcej sympatji mieli Poznańczycy, których wy= 
robiony styl i ladna praca nóg się ogólnie podobały, 
Brak im tylko „punchu”. tegu silnegu, wykończonego 
uderzenia, które decyduje o zwycięstwie, lecz mając je= 
szczę duża przyszłuść przed sobą, zrobią oni z pewno- 
ścią postęp w tym kier: nku, co ich może bezkonkuren= 
cyjnymi w Polsce zrobić. 

Mniej podubali sie G. Ślązacy, którzy nie błyszczą 
stylem. ale którzy ida „na calego”. Mają oni dostateczną 
technike. bardzo silne uderzenie, wytrzymałość 1 zacię 
klość germańska — mie słowiańską. lecz bez której nie 
ma mistrzów! 

Te dwa zespoły górowały tak nad resztą Polski. 18 
niewielę co można powiedzieć o reprezentacjach innych 
okręgów. z których wybija się Jedynie Gerbich (Łódź). 
Wywiad z prezesem P, Z. B. p.kap.tanem J. Baranem. 

Stwierdzam ogólne podniesienie się klasy w Poe 
równaniu z rokiem ubiezłym. co się uwydafnia szczegól- 
nie u zawodników Iwowskich. I po uzęści grudziądzkich. 
naprzód, 
widać brak racjonalnego treningu. Wyjątek stanowi jë- 
den Reutt. 

Górowały dwa zespoły — poznański ł g. śląski. Po- 
znań iest lępszy technicznie. typowa drużyna punktowa, 
której brak knock outu”. Katowice walczą w całem te» 
go słowa znaczeniu nie błyskoiwie | ladnie. lecz tem 
więcej skutecznie. Łódź nie pokazała wiele leden Ger- 
bich. to zamało na 400000 mieszkańców a Seidel nie 
był znów taki nadzwyczatnv. lakim go ogłoszono. 

Organizacja niezła, sędziowanie naogóľ słabe. co się 
uwydatniało przy p uktowaniu. — Publiczność średnio 
wyrobiona, lecz szowinistyczna gdy chodzi o Warsza» 
wę. 

Wywiad z panem Rosada (Mysłowice) sedzia ris- 
gowym i klerownikiem ekspedycji ślaskiej. 

Przylechaliśmy w wadze Średnie: i pół ciężkiej g rē- 
zerwa z powodu choroby Jockla i innych okoliczności. I 
dlatego mamy w tych kategoriach słabsze wyniki. = 
Poznań lest bardzo dobry, zrobił duże postępy, brak im 
leszcze Skutecznego ciosu | wytrzymałości co przyje 
dzie z czasem. Lwów ma niezłv material. któremu brak 
ledvnie rutyny Pomorze ma narvbek nadzwyczajny, £ 
którego 2 czasem wvrosna dobrzy bokserzy. 

Organizacja niezła. sedziowanie niejednolite. — Pu- 
bliezność warszawska przeszkadza swniemi krzykami sę= 
dziemu i krepuie zawodników. Sekundanci niektórzv nie 
wiedzą. iż nie wolno Im jest krzyczeć | dawać rady pode 
czas walk. — Przyp. redakcii: Nadmieniamv. Iż p. Rosa- 
da iako sędzła ringowy podobał sie ogólnie przez swoje 
enerziczne wystapienie | przez swola rutynę, która ma 
nie pozwalała na rozłączenie przeciwników przy prawie 
dłowym „elinchu". 


Warszawa, dnia 19 marca 1928 roku. 
M. W. 


SEEEN ENEAS Z TORZE R Z ESCORT EEK RAE 


ironika Slaska 


46.046 BEZROBOTNYCH, 
Katowice (k) 

Ši. Urzad Wojew podale do wiadomości. że w cza- 
sle od 7—15 marca rb liczba bezrobotnych na terenie 
woiewôdztwa Śiąskiego zmniciszvła się o 108 osób wy* 
nosiła 4664h osób Z tei cyfry orzypada na górnictwo 
15014 hutnictwo 2581 osób. hutniktwo szkła 13. przemy* 
sły: metalowy 2262. włókienniczy 225. budowlany 3301 
papierowy 107 chemiczny 17 drzewny 431 ceramiczny 
138. Wykwalifikowanych bezrebotnych było 1279 nie 
WZA 18706 rolnych 352, umysłowyc 


KA 
0 postępowanie admiaistracy ne 


Doniostv projekt toporządzenia Prezydenta Rzplitci 


Warszawa, (PAT) chwalony na posiedzeniu , 
Rady Ministrów z dnia 14. 3. projekt rozporzadzenia 
Prezydenta Rzeczyposnulitei o postepowaniu adini- 
nistracyinem stanowi doniosły krok w Kierunku 
uporzadkow. form wastenow. w urzęd. administr 
przy załatwianiu spraw daiac obywatelom xwa- 
<ancie tegdnolitezo 1 bardziej sprawnego i szybkiego 
załatwiania ich spraw. 

Jak wiadcmo dotad przeważnie tvlko posteno- 
wanie odwoławcze od orzeczeń i zarzadzeń admi- 
nistracynch bylo unormowane przepisami ustawo- 
menii 3 to w sposóh mieiednolitv (no ustawa a środ: 
kach prawrvch od orzeczeń władz administracyj- 
mych ustawa © rolkach prawnych ud orzeczeń 
władz szkolnych i inne przenisy rozsiane po poszcze- 
gólnych ustawach. Obecnie zostaie urezułowny 
również tryb postęnowania przy pierwotnem za- 
łatwieniu spraw. (postepowanie w l instancji) i to 
fak postępowania władz państwowych. jak samoarza- 
du terytorialnego. Poszczególne działy projektu 
traktuja kwestię: właściwości władz wylaczenia 
arzedników adiministracyinych dla un'kniecia stron- 
mości. sprawe stron i osób interesowanvch oraz ich 
pełnomocników sposobu wnoszenia podań sporza- 
dzenia protókółów. wezwań i doreczeń terminów 
form postepowania wviaśniaiacezo sprawe. dowo- 
dów sposobów załalwiania sprawy postepowania 
odwoławczego wypadki wznawiania postepowania 
1chylania oraz sprawy decyzii z urzedu opłat i kosz- 
tów «w npostenowaniu administracvinem. 


= i m a e 


Sprarozdamicgicidowe 


Pcz ań. dn. 21 marce ©9078 r. 

Dzisiersza tistda wykazała tendencię nada! 

ditrevrnaun 1 miata przeb mnie: ożywiony. 

7 man pzacenit. robinno tranzakcie 8% listami 

-dólarowemi P. Z. K mo 95% przy dewizie 9.80) 
zaś za 4% listy żidie płacono 31.15 (za 1 ctr mtr) 
4% listy zast konwert notowaty 56.—57% w oddaniu 
natomiast za 8% ablig m Poznania p'acono 92% w 
złocie. Z'pab państw ptacono za 5% paż kenwer- 
svjna 66% a premi. dolarowe byty w zaofiarowaniu 
po 75.—74 — (za sztuke 5 dol). 

Akcie barkowe hez notowania. 

Na akcie handlowo-przemvstowe zalnteresowa- 
ie nieco mnieisze jakkolwiek kursy mie ucierpiały 
iacono za Cerielskiego 46 —47.—, za Lubań 100— 

zaś lnia była w tranzakciach po 25.— 
Z pap. nieoficialnych płacono ze Bk. Polski 


—, 


Qbiaśnienie? i 

Przy kursach oznacza: 

P = w ołaceniu 

O=w zadfiaruwaniu. 

+ = kupno i sprzedaż wyrównane. 


tcduia urzęd. fiefdy pieniężne 
w Poznaniu 


Poznań, 21. 3. 28 r. 

Papiery procentowe: 5 proc. Pożyczka 
Kkonuersvjna 66% P. 8 proc. oblig. miasta Po- 
znania 92% P, 8 proc. dolarowe listy Pozn. 
Ziem. Kredvt. 95% +, 4 proc. listy, zastaw. 
konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 56—57% O. 6 proc. 
listy vtn Pozn. Ziem Kredvt. 31.15 P. 5 proc. 
Pożyczka premjowa serja Il 75—74 O. 

Akcie bankowe: Ceeelski H. 1.efp. zł 46— 
47 P. tuban. Fabryka przetw. ziemniaczanych 
1-1V em. 100 P, Uma” (dawn. Ventzki) I em. 
25 +-. — Tendencia: utrzymana. 


kotewam.a £.DLCŚG 


Londyn zł za 1 t szt. 4317: Zurych za 100 
* Borin z. 90( zł 10%5 ATHE. wyDł na War 
szawe *.175-66975: aa Katowice 46.75—46.95" na ` 
Poznań 46 775—44975: Cdań:" za 1% zt 57.45 da 
5759: telge wyp? na Warszawa 5741-—5..55: Wie 
eń czeki 7956—79.34: Praga za 100 zł 378,50 (Pat) 
SPRAWOZDANIE HANDLOWE. 
z dnia 10 marca 1928 roku. Specialnegu składu nasion 
Telesfora "Utmianowskiegu w Poznaniu. 
Nstuwónia miormacyjne za Jut kilo ma podstawie 
cen płaconych za pizecietne iakuści dominiane w lut.: 
Koniczyna czetwena 250—324U: Koniczyna biała 190 
do 310: koniczyna szwedzka 290—350: komuczvna żółta 
chmieiowa. udiłuszczena 170—210: komuzyna żóba 
chmielawa w łuskach 80—95; mkarnatka 150—170: prze 
łat pospolity 2U0—255: raigras angielski krarowy na ‘pu 
ła i taki 0—120: tvmoteusz 60—66: Seradela 24—25: 
wyka tatawa 31—34: peluszka 34—36: wiczka zimowa 


pogo aruch Wiktoria 5—85; grech zielony Foize! 
rach polny maty 46—51: gorczyca 53—59: rze- ] | 
pik latowy 70-60: rzepak zimowy 70—70: statarka 4C | Alsc'e 20 3. 21. 3. Berlin, 2! mans 1928. Godzina 1130. 
do 44: konopie © 100 siemie Iniane 75—80: praso *40— | nk Polski — — = 143,25 -149 145, Zboża  wasiona oleiste 2a 1900 kę neszta za 100 kę. 
48. mik niebieski 195—105: mak hialv 120—135: łubin | ank Dyskontowy = — —. A szeńica marchijcka = — mm m m m — 4 
niebieski 2250—24: łubin żółty 24—25. ank Handlowy — = 128 123 CORRE A e sari do 258 
——- ank /achodni — — sa mi = — — -m e = — = 27370 
PORAJ, kdo świ ank źw. Spółek Zatob, 88 - t pira 4 -< Å- -m m 2BU 
: z uz om. tank luw. Spółdz. = ~= me endencia mocna 
Toruń dnia 17 marca 1925 r. — Płacono w diacnh tazydkow e: wi - 64,:0— 64,75 64— 4,25 | Zyto marchiiske = == = = «= a s mm 258 S 0 
osłatnich zł za "WU kg doco stacja załadowania. hudotów — = = — - marzec = = = =- m = we m 27700 
Nasiona: Za koniczyne czerwona 240—300; koniczy Wichałów —— =» = — m mai = — == me «m m „= «m m 285,5 
nę biała 260—325; koniczwne szwedzka 300—354: koni Jw 1. r. Lukru — == 74,25 74 lipiec = «o mi W Go m W A 270.0. 
czynne żółta I80—210: koniczvne żółta w łuskach 90 de | ririej — = — — = 56,50 -33 54 Tendencia mocna 
186: swikarnatke 150—ł65: przelot 200—250: raigras kra | wazy == — — m — P ść GA Gal > = 905 (j)—* 

s "it morii A ęczinief wary -=m m mm e 2200—2800! 
dowy '180—110: tvmotke 50 60: seradelę 20—23: wyke | Wysuka — — — = > a Jęczmień ozimy = mi wm amo BÓR | 
łatwa 30-—32: wiczke zimowa 70—75. weluszkę 85—360: V = g x y BE ? y 

Joi: te w 1. K. Węgiel - s4 | 1ęczmień pastewny krałowy — m = OOO 
groch Wikturia 65—70: groch polny 40—45: groch zie- | -Nghel == — == — — ; 48:25 «aji, tendencja ustalona ę 
emy 60—70: bobik 40-41: ©urczvce 50-—55 rzepak 0 3 Legielskt AZ SPAM 4350 - 14,50 44,0] Owies marchijsu — — = — == m — 234 242 
do 74: rzepik 70—26: łubin niebieski siewny 20—21: tu- qzpej = m mm , Sq Se Sondid: aak Aa Para ipi 0 ia 06004 
bin żólw siewny 21—22; siemie iniane 80 -85: konopie |  |pyp- === giis aj mai — | m M m 001), 
30—90: mak miebieski 10M 105; tatarke 40—42; proso | mydrzejów — — — = 45,50 lipiec o or 20700 wilk wo p DO o. 
45—50; mak biały 120—125. Norblin — — = — — — fendercja mstałora 
= 4 ortwein > - — — jg” - Kukutydza Jocu- LimiibNif == `ae =e m m 000—001 
4 dsitowieckie — — — 4,6 ńkutydza “loco Herlin = == — -= — 28 —230 | 
Koiowamia zkożŻoOWE | Bucisk za (iw „aw KÓW p wą, Maka dol aeia un n Ee 2i zaw N Set 
; dudzki = = — — 54,50 - 54 Mąka Żytnia — = m = = m m m m U - J6 
Chicago. 20.17 26. Zanikuiecie ceny termi- | ms — = = — = ra BZ ob = a ar ed e bohy 
nowe. Posenica — tend. mocna: m mai '139'/8, na | zawiecie= — — — — Pa Uspa Žynia — = = = == = — m m m ł6,-0 —10;/ 
merzec HAU", aa lipiec 136'e. Ku urudza — dend. | zyaniów — — — — "e każ Remak = = == ww w m mm mm m R wa Ph 
mocna: wa wnai | Je ma marzec 99%e, na lipiec | aeibusz = = — ~ - Utoch wikt, ===—===—==—= ai 
46—: 7 
luf. «owies — tend. mena. 71 mai 18% na ma: | Pe = — = =; 162,50 161,11. (Gan gały =" — = m mo R 0 m wo 25—21 ' 
rzec 58%, na lipiec 53%. Żyto — tend. mocna: ua WAŻ LKECE ENDU 39,DU opek kd <a: AAS CU 28- 4 
maj 122. na marzec 22. ma lipiec 146. iaoa © £ Tone “reele U dan at a BR an j 
Chicago, 20. til. 28. Zamkıiecie - ceny loco. | voiowski- — — — 19,25 19,25 | tubin niebieski = == = = m — — m — =l 3,/5 
Pszeńica nr. 2: Had ozima dana ur. 2 — 141 Fardi oim — = — — — — 1»  |tubin góly = = = = = — mm = mm  |525—I0,UU 
ozima jara ur. 3 — 140, kukurydza mi iez. r. 2 - | Geleniewski — — — — — {Seisi NOWA — «= = = m — m m— m  DY0J-Zd0U 
100%; owies biały ar. Z — 62; ięczniieńń Maltine > Eve — - A aiy tzępakowe <= == s = =— mm laU irU 
33, Maj í EB SĘ — | otakuciiy nane — = == = m—m mmm  ZI20-241 
98 a. 4... aid -— = æ - — d Wyuok - a «m m o m á 
Nowy Josk, 20. 1H. 28, Zamk ięcie — ceny low fame EAT EA u +3 sig zgony RNA A i I Zo ik Psy op 
Pszenica: Manitob mr, I — IOT czerw. osima | eau, w Dąb — == 74,50 — Łatki EN = > "mmm ow= 2540 46.4 
jara ur. 2 — 172s; Fa:d ozina dara ur. 2 — 167: 4 catuwązy — — = - - ŁiCHUNAKI Jad. D = = mm m m m m» WOW - „LI 
kukurydza nowa z „owych zbiorów LI5: Żyto mr i| na Fizem. | wów. = - Lemma Ad. CZELWURE = = == — m m UUU U; 
2 tob, ałowy „JT 138; jęczmień Matting 1076; ma? pH A aWSŁ. Imęuyt — ~. Łiżyuidaki uddlae złe ë =— m == mm m m 0V7--0,Jv 
ka Sprine 629- mn fr taty do Anglije; frach- joutow —— — = w PC TONE ARR- z 
wańęsiycigec m= ee a 


ty za Kontynent 9—10, 


Drita 22. 
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Na Zjaze Zwi 
NA LIGA We 
W din «07 elszym miada stę do Paznania dle | 
legaci Zw. Tow. Kupieckich Wielkanołski. 


Organizacia, odbywiiaca w czwartek swój Go: , 
roczny sejmik. oderywa w życiu gospodorezem ma 
szei dzielnicy znaczna mite Prowadzona reka smrę- ; 
żystą. hez zarzutu spelnia swe domioste mbowinzki 
stania na straży interosów zawolowych polskiego | 
handlu motrafi> zawsze pogodzić inieres kupiectwe 
7 imteresem nafstwa 

Czwartkowy Ziazd Mołecatów Zw. Tow. Ku- 
qieckich mosiada o tvle ważniejsze znaczenie ad do. | 
tychczasowych 'norieważ kamiectwo iako takie, Stoi i 
wobec nowego Okresu swego rozwoju. 


Przedewszystkiem stan średni, w zwiazku z 
dbradami moweco seinu. oczekuje nd niego zasad- 
niczei reiormy systemu podatkowego. w czem zor. 
wąanizowane *kuniectwo musi intensywnie pomarać 
brydz by reforma ta poszła we właściwym kie- | 
runku 


i 


pa 


paaa 


Ogólne usposobienie spokojne. padaż żvta zwiększo- 
na. — Uwagi: Jeczm. br. o wadze wyższej niż stand. 
nonad notowania koniczyny wybor. w ziarnie, kolorzę i 
czystości ponad notowania. 

Stacja załud., w nawiasach fr. Warszawa. 


Urzęad. Giełda Dewiz w Warszawie 
Notowano transakcja <jwzedaż kupno 
w zł za 2,8. 21.8. 20.8 21.8 0.8, 21. 3. 
ankm, 
dol. am. 8,88%,  RiBI 8704, 891 886%, 8&8 
mt ang, — — — = = - 
nrzek, 
elgja — - 12126 — 4245? — 139 
ułandja 3580 B810 23060 «:9.0 W3 5% U 
amiyn — ośle dw, Diy 1662 wt2, 4341 4.,4l 
Nowy łotk 880 60 8, 2 tyż 6,88 wan 
jawy? — - dl - 45,20 — 36,U2 
Maga — 264, «odl, ZGA“ 2680 46,35 2635 
wwajcarja VAS ZP 208 KAM AS 171,42, 
szłekhotm 189,23 — 1956 -= 866.  — 
Włedeń —  Iżd;śl 12580 10,71 123,7 12:09 125.0> 
Włuchy — 41,14 Adern 41,24 44,45 dr AUL 
Państw napierv wartościowe 20. 3, 21. 3, 


*/, p. kunwers kole. — = = 
Yi, pużyczka dulatowa = == => 
u pożyczka dolarowa — == == 
5, pożyczka kunmwtisyjna — — 
1, pożyczka kotwersyjna kol. 
1064, pużyczka kolejowa 

zrani zluta - á- m m _- 


69,7570 60,0—6-,15 | 


61 6TAG 
10250-102 402407102 
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3. 108, 


azku Tow. Kupieckich | 


W 4alszym cngu — orwekiwać należy «w naj 
'błższych niiesircać" wyborów do lzb tłandlowo- 
iPrzemysłowyćh i reoreanizacii ch. na podstawie 
wydanero 'osiatno dekretu pana Prezydenta. który 
w znaczny sposób gruntuje wpiyw kupiectwa ne 
dziatalność stych si stvtucyj. 

Nie może też bué kwiectwo obojętne na toczą: 
oe <ie nertriktacie hantlnwe polsko<memieckie. w 
którwch hedzie mnaało szczeróliei w okresie icn 
fmalizacii. służyć mieiednokratnie dobro rada. 

29zatem kuoiectwo i Zw Tow. Kun jako taki 
musi wziać czynny udział w Powszechnei Wystawie 
eela, by zamarifestować swą żywotność i ist 
nienie. 

Z tych też wzęlelów. czwartkowy 'ziazd no- 
siada mieprzecietne znaczenie — fakt ten, ogół ku 
ńiectwa musi ocenić w snosóh nak? "tv. 

Nie notrzebnieniy nadmieniać iż sercem ieste- 
śmy z obrańwiacymi i że ziazdowi życzymy owoc- 
nych reznitatów dla dobra naszeco kuviectwa. (k. ż) 
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Rotowanta Gieldy ZhOooWE! 
t Tep. w Fozramiun * Warszaw'e. 


ZZOZ ZZOZ O O EO 


+ t w LL 
Goran w wonen |*girni TUE" 


2a 
tw owe p <tłącm ma 
Zyto 12400 — 4.4475) 44 - 145 
Żyło konar GRIJLI6 > = 
Żyin konar. 621| vj -stacia załad — = 
Maka żyt +5 proc. ir. Warszaw: =- = 
| Makanszema 50.pt. ir Warszaw - = 
Pszenica 5 Rl sł» 00 5704 825-552 
„Jęczmień spr. + o a » ed 35)-375 -= 
Jęczmień br. ARA 11-00-4200 44-45 
WONEK ol 05% 1500-88, 1] 1850— „lot 
fwoch Wktoja »e s» 4 3000 -82 = 
worth u . > 46 ol — 
zepak w e r © . = ea 
Sersdela Rós 5,50 — 26.1 = 
Ospa pszema . . . A -~ - 
| waka żytma 65% wł. wor stand 61, « = 
Mąka żylała 70%, , „ A ŁU = 
Mąkapszeunańó?, „ « 12,50 — 15, = 
zemuaki j. p.09, ô a p = 
ziemniak: if ty. BR W 6,10 t,i! = 
rciuszka ...-« SLUB „UG 4: : 
ULU Żył, AOI A S 330 =c 1,00 325! 
JIL. pszen. . t oa » 1480 — gl, oL cż, 4 
Wyka tatow. „e .e » -Ñ „sę 
dama pr i e 3,0 - $, — 
dauo |, w ZĄB ZKE 2,2) =5,/ | = 
4czm'en na kaszę , .. . - = 
KE oso 


Notowania gieldy 
płodów rolniczych w Berlinie 


Ogólaa tendencja 


©. K. 
ŻLRRNSU arbarażowe WANIE 


Uóremi nie dokonywano obrotów na (redzie ofłcjsine 

ani o owaćaci miedzyhańikowch 

iii er atana i Ari nę i, 

"myc | owdvn 

ełęrad -— =- — m — - 15,70" 
Budapeszt = — = >— — 155,89 , 
uukareszt = — — — — 540 
Jsło — m „= 237,70, 
telsuators == — — «e — 4245 : 
Aoustantynopo| == == — — 4,03 
Kapenlisga — = — — — 285,80 , 
*ulęa -— — — = — - 6,44 


Orientacvytne kursy arbitrażowe wedlue miedzybane ; 
a kursu Beriina Rewel 239.29. Kowno 8538 Ryga; 
172.29. A 


rzędowe kursa dewiz w Berlimie 
20. 8. 20 3. 
'elsintors — 10,005 Warszawa — = 43,975 
Wedeñ —— RW udańsk == 81,63 
mpa — = — 12,89 + ńuk eszi — == 2-6 
udapeszt — IERT loko — — = 1,-67 
wia == 8,023 xio de Janeito = 0515 
4 nsterdam = lo: mvoslawja = 1,301 
Jib >< iNJ Puriugaljiąa = 16,02 
noperhaga = 112 49 nauada — = 4,155 
sztokholn = M2,02 Na m = = , 54 
Londyn = = 40,46 nova _- 1250 | 
menos Aires — 17.92 Ateny — — — bola 
suw dok == 4,154 nonstantyagpdl 2.145 
»uKSEIA == — 38.065 Katowice — = 46, 43 
Kowno = = 41,0: 0 doznał = = 40 9/5 
cayt = — = ło,46 Ryga = — — 8u, : 
¿wych è = - aU, ungua = = 4,24 . 
„aty = — 11,43 RZYM = 22,145 ; 


Dolar w podaży, eropejsxie dewizy mocne, zwłaszcza 
Holandia i Szwajcaria, podczas kiedy matka tyłku nies : 
znacznie poprawiła swój kurs w stosunku do tolara. j 


x CWI 
| Lo-Kittay w Auli Uniwersyteckiej. Psycholog- | 
eksperymientator 0 zaiste światowe] sławie, wystąpi 
| w sali Auli Uniwersyteckie w czwartek dnia 22 bm. ! 
| o 5 wiecz. z jednym wieczorem eksperymentalnym, | 
który będzie prawdziwą sensacją. ! 
Lo-Kittav'a wieczory odbyły się w Paryżu, 
Londyme, Hadze.  Awsterdame, Genewie, Zurychu 
itd. W Berlinie wystapil Lo-K''tay 65 razy w naje 
większej sali koncertowej a orasa państw Zachodniej 
| Europ y wyrażała się w eniuzjastycznych artyku» 
tach z podziwem o jego niezmiernie ciekawych SkS= 
perymentach z dziedziny indyskiego fakiryzmu. ate 
tosugestji zbiorowej. telepatji bez dotyku (wyczue | 
wanie myśli nia odległość) przekuwanie ciała: Los. 
Kittay jest jedynym osobnikiem `bidtej rasy. który 
| eksperymenty te jako nierwszy zbądał i wyucza Pile 
bliczność wykonana tychże doświadczeń. walcząc 
z charlanterią i tak zwaremi nadzmysłowemi zja« 
| wiskami. 
' ul. 


Bilety w składzie p. Szrejbrowskiego, 
Gwarna. - 
AE Z ZE RECO EO ZZ ZE ECCE RE 


Awanse i odznaczenia w Armii, 


300 nowych apitanów. „ 


„Dziennik Personalny M. $. Wojsk” przynosi 
nominacje około 300 poruczników na kapitanów.; 
Nominacje obejmują oficerów wszystkich rodzajów. | 
broni. 

Jednocześnie „Dziennik Personalny“ przynosł 
nadanie „Krzyża Zasługi” długiemu szeregowi ofl- 
cerów i podoficerów. 

Z odznaczonych złotym „Krzyżem Zasługi” po- 
dajemy m in : gen. Głuchowskiego. gen. Tokarzew= 
skiego - Karasiew'cza pułkowników: Sas - Kulczyc= 
kiego. Stefanowicza. Pakosza. Zułauta. Ernesta, [Doe ' 
brodzickiego. Ś. p. Zych - Płodowskiego. Beerntra, 
ppu'kowników: Ś. p. Winiarskiego. Zawiślaka. Do- 
ian-Surówke. Boczkowskieso. Nowowiejskiego. Gro- 
ska. Kanie. Kijowskiego. Maczka. Pawłowicza. Za- 
wadzkiego. Biernackiego. Filinkowskiego. Szafrana, 
4 Schalla. Kruk-Szustra. ś. p. Wiernika. L. Koca. ko- 
mandora por. Czernickiego, prokurftora Rumińskie= 
go. dr. Osmólskiego. ks kanelana 'Bojanka. ks. Sê- 
| niora Szefera. nacz. rabina W. P. dr. Miesesa. 

Srębrnymi „Krzyżami Zas'ugi” odznaczeni z0- 
stali m. in maiorowie: Karafa-Krenterkraft, Sobolta, 
Lewin. Ryszanek. Cieślak. $. p. kap.-nilot Berski, 
rotm Jurgietewicz, por. Zaćwilichowski. 

j Bronzowe Krzyże Zastugi* otrzymało ©koła 
stu nodoficerów. 
SIETESZ OPT FE ROBOT PGA AAEE 


W setną roóczn'cę urodzin Ibsena 


Oslo. (Pat.) Dz. 20 b. m. był kulminacyjny w 
obchodzie 100-letniej rocznicy urodzin Ibsena Mia- 
sto udekorowane jest flagami. Na grobie Ibsena 
znajdującym się ma cmeutarzn Zbawiciela odbyła 
się wspania'a uroczystość składania wieńców, wśród 
których widnieje wieniec, złożony przez p. Artura 
Śliwińskiego, przybyłego z Warszawy. O godz. 12 
w po'udnie z wszystkich fortów w Oslo oddano 21 
strzatów armatnich. Uroczyste obchody odbyły się 
| również w szko'ach. Analogiczne uroczystości mia« 
ły miejsce w miastach prowincjonalnych. 


ATAKI SOWIECKIE 
na rząd niemiecki. 


Ryga. (Tel. wł.) Prasa sowiecka nadal ata- 
kuje rząd niemiecki i zarzuca mu, że wspiera 
kontrrewolucjonistów. Rząd sowiecki przepro 
wadza za pomoca własnych agitatorów i prasy 
agitację. która ma na celu ostrze swe skierować 
przeciwko Niemcum, mie udzielając rządowi 
niemieckiemu rad, a jedynie podburzając prze- 
ciwko niemu ludność rosyjską. Wedlug ich 
zdamia, Niemcy poszukiwali oddawna już dróg, 
aby móc przerwać itocząue się rokowania idla- 
tego tylko zajścia w zdgłebiu donieckim jako 
przyczynę uważa, pomimo, że kroki w tei spra- 
wie poczynione przez Sowietv wyłącznie skie- 
rowanę były dla obrony przeciwko nikczem- 
nym planom sabotowania. 

Na życzenie rządu Rzeszy, aby rzad 's0- 
wiecki zezwolił na odwiedzenie więźniów przez 
generalnego konsula w Charkowie. Niemcy od- 
powiedzi jeszcze nie dostały. To milczenie 
uważać można za zerwanie umowy, gdyż trake 
tat rosyjsko-niemieck: z paździermka 1925 ro- 
ku majwyraźniej zezwala na odwiedzanie wię- 
i źniów przez konsu:arnych zastępców, wzęlę: 
dnie ich pefnonąocników, f 


uce 


Wytwórczość żelaza W 


Prezes Czechosłowrekłego Gabinetu Min. 
A. Svehia 


o Miedzynorodowym Ruchu Roln'czym 


W roku 1923 zogranizowano w Pradze, 2 
inicjatywy obecnego premiera czechosłowackie- 
go przywódcy martji azrarjuszy, A. Swehlv, 
Miedzynarodowe Biuro Rolnicze, którezo zada: 
tiem było zorganizowanie zwiazku. poczatkowo 
słowiańskich politycznych partvi rolniczych. a 
później wydawanie: centralnego międzynarodo: 
wego organu rolniczego. 

Na wiosnę br. odbedzie sie konferencja 
Międzynarodowcgo Biura Rolniczego, ma któ- 
rej ma dojść do rozszerzenia terenu współpracy 
na różne kraje europelskie. 

Dotychczas należa do tej „rolniczej mię- 
dzynarodówki”, założonej na zasadach społecz- 
nych, pojętych wprost odwrotnie niż je paimu- 
ja socjaliści, przedstawiciete całego szeregu 
państw europejskich. a więc nietylko słowiań- 
skich. 

W związku z organizacią miedzynarodowe- 
go ruchu agrarnego, wystosował czechosłowac- 
ki Prezes Ministrów do partvi rolniczych w 
poszczerólnvch państwach, specialny list, w 
którym obrazowo charakteryzuje znaczenie 
międzynarodowego politycznego ruchu rolni- 
czego dla rozwoju rolnictwa. 

Próby utworzenia miedzynarodowych 0r- 
ganizacyj rolniczych datuja już od dawna 
Powstał już cały szereg międzynarodowych 
orzanizacyj rolniczych. ‘które podtrzymywałv 
rolnicze stosunki międzynarodowe, ale jedynie 
w poszczególnych gateziačh jak na prz. w 
dziedzinie techniki. kooperatvw i pod. Im ta 
praca jest dla rolnictwa silniejszym bodźcem 
do czvnu. tem jaśniej uświadamiają sobie rolni- 
cy. że musza uzyskać wpływ na polityke swe- 
go kraju. + że motrzeha uzyskania przez rolnic- 
two bezpośredmego wpływu na ustawodawstwo 
i administrację państwowa staje sie stale wię- 
cej katerorvcznym imneratvwem. bowiem tvl 
ko w ten sposób może rolnictwo zaz”"czyć 
swoje znaczenie. To poznanie swoic” potrzeb 
prowadzi rolnictwo do utworzenia własnych 
partvj politycznych. czyli do wzięcia 'czyrmezo 
udziału w życiu politycznem i parlamęntarnem 
państwa. 

Ale niestety, ma tem pólu pracy parlamen- 
tarnej t politvcznej nie doszło Jeszcze w dosta- 
tecznej mierze «do "współpracy miedzynarodo- 
wej. do międzynarodowej organizacji stron- 
nictw politycznych. Brak ten mści sie na sa- 
mem rolnictwie. Prosty rzut oka na skład par- 
damentów pokazuje nam, że nie odpowiada on 
absolutnie stanowisku rolnictwa w życiu go- 
spodarczem państwa. że rolnictwo nie ma w 
parlamencie | w rządzie tego wpływu, który 
mieć powinno. Ten brak proporcji pomiędzy 
znaczeniem rolnictwa a jego wpływem na poli- 
tyke poszczesólnych państw zyska jeszcze bar- 
dziej na wvrazistości, jeżeli zdamy sóbie spra- 
wę z wpływów, jakie z punktu widzenia mię- 
dzvnarodowego potrafia wywierać inne  Skła- 
dniki parlamentu. 

Wystarczy porównać produkcję rolnictwa 
7 produkcją przemysłu a wnływy rolnictwa z 
wpływami innych partyj. Jest wiec już maj- 
wiekszy czas. aby poruszyć wszelkie dźwignie. 
zoreanizować przedstawicieli wszvstkich 
państw do wspólnej akcji. Im więcej rolnietwo 
bedzie musiało staczać walk, tem bardziej trze- 
ba rolnikom wszczepiać poczucie solidarności. 
które spotegnje ich energię i pozwoli utworzyć 
jednolity front rolniczy. Cens) 
IRREPETI IAPAA ARAA KT TEA SEEE TACIE 


Wiadomości urzefowe 


WZROST DOCHODÓW PAŃSTWOWYCH. 

Wrtywy z danin ptblicznych i monopołów 
za pierwszą dekade marca roku 1928 wvnio- 
sły ogółem 69 miljonów zt.. to jest o 21 milio- 
nów zł. wiecej niż za pierwsza dekade marca 
1927 roku. W tem wntvwy z danin publicznych 
dały 47 miljonów zł. wobec 30 milionów. wnłv- 
wy zaś z monopolów 22 milionów zł. wobec 15 
milionów zł. za nierwsza dekade marca roku 
4927. Daninv putsliczne daty przeto za nierwsza 
dekade marca 1928 ʻo 17 milionów zł. więcej. 
monopole zaś o 4 miliony zł. wiecej niż za 
pierwsza dekade marca roku 1927. 


BILANS HANDLOWY W LUTYM 1928 R. 

Według tvmczasowych obliczeń Głównego 
Urzedu Statystycznego bilans handlowv za luty 
1928 róku przedstawia się jak nastenuje: 

Przywieziono agólem 379.362 tonn o war- 
tości 270.378 tys. zł. wvwieziono zaś 1.557.610 
tom. wartości 197:823 itvs. zl.. bierne saldo bi- 
łansu handlowego wynosi wiec 72.555 tvs. zł. 
W porównaniu z danemi za styczeń rb. dane 
powyższe wvkazuja zmniejszenie przywozu o 
785 tvs. zł. wywozu zaś o 20.591 tys. zł. 

W przywozie pomimo małej różnicy sum 
ogólnych, znajdujemy dość znaczne przesunię- 
cia w poszczególnych grupach towarów. 

Zmniejszenie wywozu spowodowane zostało 
głównie spadkiem wywozu artykułów. spożvw- 
czych o 3.510 tys. zł. przyczem zaznaczyć na- 
deżv spadek wywozu cukru i paszy. a wzrost 
wywozu jaj t trzody chlewnej o 5.332 tvs. zł.. 
materiałów i wyrobów drzewnych o 7.728 tvs. 
zł. z czego na panierówke przypada 3.171 tvs. 
zł. i na drzewo tarte 4.974 tys. zł. przy Tówno- 
czesnym wzroście drzewa okraełego © 1.299 
tys. zł. i wreszcie wegla i produktów naftowvch 


Dnia 22. 3. 1928. - 


Warszawa, (PAT). Wytwórczość hut żela- 
znych ogółem w Polsce przedstawia się w mie- 
słącu styczniu 1928 r. jak następuje: 

Surówki — 59.093 ton (w grudniu 1927 — 
57.604 ton, razem |--XH 1927 r. — 618.080 ton, 
przeciętnie miesięczuie w 1927 r. — 51.501) tam), 
stali złewnej wyprodukowano w styczniu 1928 
róku — 104.205 tom „w grudniu 1927r. - 9501 
tom. razem 1=XII 1927 r. — 1246584 ton. prze- 
ciętnie miesięcznie w 1927 r. 103.382 ton), wy- 
taorów walcowanych wyprodukowano w stycz- 


niu 1928 r. — 75.148 ton, (w grudniu 1927 r. — 


78.835 tom, razem I—-XII 1027 r. 975.338 ten, 
przecietnie miesiecznie w 1927 r. — 77 153 tom). 

'Liczba robotników. zatrudnionych w hutach 
żelaznych w styczniu wynosiła 4576h osób, w 
erudniu 1977 r. — 44810: mrzecie!nie miestecz- 
te w 1927 r. było zatrudnionych 43 963 rebntni- 
kńw. Jak widzimy z powyższych cvfr wytwór- 
czość surówki wzrosła w styczii: w porówna- 
niw z miesiącem poprzednim o 2:6 procent. Pro- 
dnkcja stałowni zwiększyła się 0 9.5 procent, 
natomiast wywtórczość wyrobów walcowanych 


Polsce w m. styczniu 


zmniejszyła się o 3.687 ton. co wynosi 4.7 pro- 
cent. W byłej Konuresówce pracuje obecnie 7 
wielkich pieców, na Oórnym Slasku — Fl. Na- 
ogół stan przemysłu żelazno - hutniczego przed- 
stawia się w miesiacu stvczniu pomyślniej miż 
w miesiacu poprzednim, co odbiło się także na 
wzroście zatrudnionych robotników” (o 2 pro- 
cent). — Stan zamówień w porównaniu z grud 
niem wvbitnie się polepszył. Według <danvch 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych ogólna ilość 
zamówień w stycznin wyniosła 44 165 ton. tt. | 
wzrosła w stosunku do grudnia o 52 nracent. W 
tei liczbie zamówienia rzadowe w styczniu Wy- 
niosty 12.023 ton (29 procent). zamówienia prw- 
watue — 31.923 ton (71 procent). W stosunku 
do grudnia zamówienia rzadowe zwiekszyły się 
n 5.022 ton. prywatne -zaś o 9597 ton. Przw- 
wóz z zagranicy starego Żżelaztwa wzrósł z 18 
tys. 710 ton. w grudniu do 24:697 ton. Obrót 
wyróbami żelazno - hutniczemi zmniejszył sie w 
norównaniu z miesiacem poprzednim zarówno 
co dowywozu (o 24 procent), jak i co do przy- 
wozu (12 procent). 


Z miedzynarodowego rynku zbożoweśeo 


Od blisko dwóch tygodni rozpoczęła sie na 
rynkach miedzynarodowvch znaczna i stała 
zwyżka cen prawie wszystkich gatunków zho- 
ża. najwiecej jednak zwyżknie żyto. którero 
stosunkowo znaczne ości wysyłane sa do Eu- 
rony ze Stanów Zjednoczonych. Kanady i Ar- 
gentvnyv, 

Zwyżka cen zboża fest obecnie <zumelnie 
wytłumaczona wiadomościami, jakie madcho- 
dzą -o stanie zasiewów ozimvych na północnej 
półkuli. Biuro statvstvczne Miedzynarodoweco 
Instvtutu Rolniczero w Rzymie na podstawie 
otrzymanych od Ministerstwa Rolnictwa Sta- 
nów Zjednoczonych raportów daje o zasiewach 
ozimych w tym kraju informacje nastenujace: 
Zasiewy ozime ucierpiały z powodu dłhrziego 
okresu suszy i mrozu w ostatnich tygodniach 
stycznia. W zachodnich Stanach. za wvjątk'em 
doliny rzeki Ohio pomimo tego stan bvł po- 
myślny. W -miesiacu marcu stan pomvślnv w 
zachodnich okręgach sie utrzymał, «dv 'tvm- 
czasem na całym wschodzie notnie złe przezi- 
mowanie zasiewów ozimych. Ostatnie wiado- 
mości, które spowodowały nową zwvżkę cen 
zhoża_na rvniku chicagowskim. orzekały. że z 
powodu braku śniczu i szkód zarządzonych 
przez robactwo 80.procent zasiewów jest utszko- 
dzonych. Sa to wiadomości przesadzone. tem 
nie mniej można już dzisiaj liczyć się z mmiei- 
szym urodzajetn pszenicy w rb. w Stanach Zje- 
dnoczonych aniżeli w roku 1927, pomimo 
zwiększonego «bszaru „obsiewu. 

Nieprzychvlny dla ozimin stan pogody w 
Europie środkowej w m. marcu też nie dobrze 
się odbije na urodzaju ozimin naszego konty- 
nentu. 

Oprócz zwyżki cen żyta i pszenicy podnio- 
sły się ceny na jęczmień. owies i kukurvdze. 
edyż zapowiada się w Arzgentvnie mnicjszv nro- 
dzaj tego gatunku zboża pomimo zwiększonego 
obszaru pól, obsianvch kukurvdzą o 57:000 ha, 
wynoszącego 4.346.000 ha. Pomimo 'lenszezo 
urodzaju żyta w Furonie w roku 1927 aniżeli w 
roku ponrzedzającym w stosunku 274.340 tvs. 
a do 199.676 d- podług noniższego zestawienia 
przywieziono Żyta do Firropy za czas siernień 
—grudzień 0 przeszło 1,800 tys. q więcej aniżeli 
w raku 1926. 

Dowieziono żyta w 1000 a za czas siernień- 
grudzień 1927: do Niemiec 3.007. do Danii 
1.045. do Holandii 472. do Norwecii 930. «do 
Szwecji 634, do Czechosłowacji 1,038, do 15 
państw razem 8.656. 

Dowieziono żyta w 1000 a za czas siernień- 
grudzień 1926: do Niemiec 1:617. do Danii 793, 
do Holandiji 360, do Norwecji 804, do Szwecji 
a do Czechosłowacji 501, do 15 państw razem 

Obecnie trwaja też dnże dowozv żyta do 
FPuronv. któtego dowiezionn w ostatnim tvgo- 
dniu 205000 ovar. waóbec 150.000 tonn muar. w 
r. ub. o tym czasie. Ten znaczny nrzywóz łvta 
do Furonv w raku b. namimo wiekszych zbio- 
rów tłumaczy sie gorszym ratunkiem Żyła w 


środkowej Europie z powodu nadmiaru oradów 
spadłvch podczas żniw. Dla tvch mowaodów 'ce- 
ny żyta podniostv sie silniej od cen mszenicv 
zwłaszcza w Niemczech. edzie «cenv ‘worále 
nodniosły się silniej. aniżeli w innych mañ- 
stwach. Od dnia najniższych natawań 8 lntevo 
ceny na żyto i pszenice nodniosłv się w 'Rerli- 
nie o 21 do 23 mr. na tonnie. kiedy w tumsa- 
mym czasie w Chicago tylko o 13—14 mr. ma 
tonnie, 

W Rosji wóbec oporu chłorów «o do do- 
browolnego dostarczania zboża ma notrzebv 
lutlności miejskiej rząd sowiecki zaietv jest 
enercicznem ściaganiem zboża i podatków ad 
cliłorów. W tym celu zniestono 32 komisarzy 
okrerowvch. którzy kierowali zbieraniem zho- 
ża od rolników i używa sie energicznych Środ 
ków do odbierania zboża: decz mrzvmiszczać 
można. że to może znowu spowodować zmniej- 
szenie obsiwóew iaremi zbażami w Rosji. jak 
to już raz miało miisce kilka lat temu. Na to 
rzad sowiecki nie zaradzi | na tem tle jest obe- 
cnie konflikt w naczelnych władzach sowiec- 
kich. pomiedzy Kalininem 1 Rvkowem a Stali- 
nem. O wvwozie zboża z Rosji nie może być 
obecnie mowy. 

'Cenv pszenicy 1 żyta w Chicago w clazu 
ostatnich trzech tvgodni kształtowały sie w 
sposób nastepujacy: 

Cenv 7a 1 hnsze! w cent, 

Pszenica 28. 2. marzec 132; maj 131%: 
liniec 133%; 17. 8. marzec 130%: mai 138%: 
lipiec 135%; 19. 3. marzec 139s; maj 139*/s: 
lipiec 138%. 

Żyto 25, 2. marzec Itfi: maj 117%: li- 
piec 1073/4; 17.3. marzec 119%; maj 1197/,: 
lipiec 113%; 19. 3. marzec 120%; maj 1204: 
lipiec 11414. 

W Polsce rvnek zbożowy też się wzmocnił. 
lecz w mniejszym stostmku, jak zagranica. wo- 
bec odciecia naszego rvtku od ryrku między- 
narodowego. 


Wahania cen ta naszych ryrkach 

_ Warszawa 30. 2. 100 kg za: mszenica 49.50 

—5150. żyto 38 — — 40,25, ieczmień brow. 

42,—; 10. 3. pszenica 52,— — 54,50. żvto 4050 

— 4225, jęczmień braw. 41.50 — 4275; 15. 3. 

pszenica 5150 — 53:50. żvto 40.50 — 42.50, 
jęczmień brow. 41,— — 42.50. 

Poznań 30. 2. 100 kg za: pszenica 47— 


— 4950, żyto 39.35 — 40.35, deczmień braw. 


3850 — 40—; 10. 8. pszenica 47.50 — 49.50. 
żyto 33.50 — 41,—, jęczmień brow. 38.50 — 
40—.: 15. 3. pszenica 47.50 — 49,—. żyto 39,— 
— 41.50, jęczmień brow. 3850 — 40.50. 
Kraków 30. 2. 100 kg za: pszenica 51 — 
— 53—. Żvto 4050 — 4350. jęczmień zwvk!y 
37.50 — 38,50; 10. 3. pszenica 54.50 — 56.—, 
żyto 42.— — 44,50. jęczmień zwykłv 38.50 — 
— 3050: 15. 3. pszenica 53.50 — 55,50, żyto 
42,— — 43,50. jęczmień zwykły 37.50 — 38.50. 
Obecnie usposobienie rynku jest spokoj- 
niejsze. N. 
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Roe!miciwo 


NABIAŁ. 


Warszawa. Na rvnku masła namije ruch 
duży. Zakuby sa ożywione. notują w hurcie za 
1 kz. masła gat. wyb. 7,40 zł. W detalu płaca 
za kg. następujace ceny: gat. wvborowy 8 zł., 
mleczarskie 7:00 zł, stołowe solora 6.60 -zł., 
osełkowe 6,40 zł. ; 


JAJA. 

Warszawa. Produkcja jaj i podaż attrzv- 
muje się nadal ma zadawalającym poziomie. 
Zamówienia załatwione są bez przeszkód. pła- 
ca za skrzynię jaj świeżych, dobrvch 210 do 
220 zł. loco skład. W detalu notują jaja zwykłe 
18 gr.. drobne 16 gr. za sztukę. 

Katowice. Na rynku jaj nastąpiło osłabie- 
nie; wskutek wiekszego dowozu, a zakupy 
przedświateczne jeszcze Się mnie rozpoczeły. 
Utrzymuje się eksport do Niemiec w słabych 


o 401] tys. zł. z czego na węgie! kamienny i rozmiarach. Ceny rynkcwe zł. 205—210 za 


przypada 3,903 tys. zł, 


skrzynke, Cena eksportowa 105 marek, 


Przemuys! i Mande! 


ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE AKCJO- 
NARJUSZÓW TOW. AKC. „PŁÓTNO“ W PO- 
ZNANIU 
odbędzie sie w czwartek. dnia 5 kwietnia 1928 
roku o godzinie 5 po poludniu w biurze Towa- 
rzystwa w Poznaniu, Plac Wolności 8. 11. piętro. 


WALNE ZEBRANIE AKCJONARIUSZÓW 
SPÓŁKI AKCYJNE! HURTOWNIA SKÓR 
W POZNANIU 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1928 roku 0 £o- 
dzinie 11 przed południem na małej sali w ho- 

telu „Bazar”. 
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CENA BLACHY CYNKOWEJ. 


Związek Górnośląskich Hut Cynkowvch 
notuje zasadniczą cene blachy c©vrtkowej za Il 
tonne metr. franco wagon huta: przy zamówie- 
niach powyżej 30 tonn 32 fszt. 10 s. — p.: przy 
zamówieniach do 30 tonn 33 fszt. 10 s. — z. 


| R 


j nicznei 
+ rolniczo = 


DYSKONTO PRYWATNE W ŁODZI. 


Stona dvskóntowa na rvnku prywatnym w 
Łodzi kształtowała sie nicjednolicie. Materja? 
pierwszorzędny można 'bvło zdvskontować przy 
stanie procentowej od 15—17 procent w sto- 
sunkun miesiecznym. Materfat .drugorzedny dv- 
skantowano przy stonie procentowej, dachadzą- 
cej do 2 nrocent, a nawet i wvżej. Zaznaczyć 
należy, iż dvskanto materiału drugorzętlnego 
natrafiało na poważne trudności. 


PODWYŻKA CEN WĘGLA. 

Na nalbliższem posiedzeniu Komitetu Fko- 
nomicznego Radv Ministrów bedzie rozważana 
sprawa podwyżki cen weela. Rzad. o ile nam 
wiadomo. no dokładnpem zbadaniu kosztów nro- 
dukcji. doszedł do wniosku że dla racjonalnero 
prosrerowania tych konat pewna rodwyżka 
cen wecla. nie przekraczajaca dednak 10 pro- 
cent ceny dotvchczasawej. fest konieczna. 

W ten sposób rzad zasnokoi cześciowo Żą- 
dania nrzemvsłowców weglowych. którzy. jak 
wiadomo, domagali się 20-procentowej pod- 
wyżki. 


CFNA PLACHY OCYNKOWANEJ. 

Cyrkownia Warszawska notnie nastepują* 

ce ceny blachy żelaznej ocynkowanej za 1 kg. 
franco stacia Warszawa. 

Rlacha żelazna ncvnkowana zatynku naj- 
wvyższesa: 711%/1.472%45 mm. 1 zł. 26%% er; 
7111:422%50 mm. 1 zł. 22% gr.; 1.000>2,000 
XEN mm. 1 zł. 24% er. 

Plashv 2-10 catrmku o 6% tańsze. 
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Faśranica 


OŻYWIENIE NA RUMUNSKIM RYNKU WEO- 
KIENNICZYM. 


Jak wiadomo. Rumunia ‘iest głównym na- 
szym odhiorca towarów bawelnianvch. Kryzvs 
gosnodarczy:w Rumunii w raku 1927 przyczynił 
się do znacznego spadku naszego eksportu towa- 
rów włókienniczych. Ostatnio iednak po- 
czawszy od marca r. b. można zauważyć pewne 
ożywienie na rynku włókienniczym w Rumunji. 
Zaczynała się zakupy artykułów wiosennych, 
Stosiniki młatnicze polepszyłv się znacznie. eks- 
port do Rummii ma obecnie większe szanse. je- 
żeli eksporter udziela dłuższych kredytów kra- 
iowe bowiem fabryki i hurtownie dają tylko na 
2 do 3-ch miesięczny kredyt. 


POLUBOWNE RQZJEMSTWO HANDLOWE. 


Międzynarodowa ‘Izba Handlowa opraco- 
wata nowv regulamin Trybunału Rozjemczego 
M. L H. dla polubownego rozstrzygania sporów 
w meędzysnarodowvch stosunkach handlowwch. 
Nowy regulamin wszedł w życie z dniem I go 
stvcznia 1928 r. Pozatem zostały wydane hro- 
szury streszczałące główne przep'sv prawodaw= 
stwa szwaicarskiego | włoskiego w zakresie są- 
dów nelubow nvch. Komitet Narodowy Polski 
M. 1. H wydal broszurę streszczająca przen'sy 
prawodawsiwa polskiego w dziedzinie sadów 
polubownych oraz zastosowanie tych sądów w 
życiu gospodarczem Polski. 


RYNEK FKOSMETYCZNO-PERFUMERYJNY. 


W hurtowniach kosmetvczno-perfumerY/- 
nych ruch w początkach marca znacznie się oŻY* 
wil.  Detaliści bowiem zaopatruią się w towar 
na święta wielkanocne. Zapotrzehowanie na 
towary krajowe stale wzrasta, Co tłumaczy się 
z iednej strony tem. że ogół poszukuje artyku= 
łów tafńiszych. z drugiej zaś stronv poprawa la- 
kaściowa polskich wvróbów. Fabrvki sprzediią 
towar solidnym i stałym odbiorcom na weksle 
z terminem od 3 do 6 miesiecy. mniei solidni mtue 
szą uiszczać większą cześć należności qotówką. 
Wsntywv gotówkowe sa dość dobre. jednakowoż 
protestów weksłowvch gromadzi się tak wielka 
ilość. że część wnłvwów gotówkowych trzeba 
zużyć na wykup weksli. W dalszvm ciągu daje 
sie zauważyć przeciaganie kredvtn. co powodu 
ję znaczny wzros obciążenia na rachunku dłuże 
nika. a dla fabryk uwięzienie kapitału obrotoe 
wego,  * 
Ze wzgledu na wysokie cła I ograniczenia 
importowe. cały szereg dużych firm zagranicze 
nych otworzył szczególnie na terenie woi Po- 
znańskiego własne rozlewnie i pakownie. Mię- 
dzy innemi pracnią na terenie polskim firmy 
Ferdinand Muehlens z Kolonii, Leo-Werke 
z Drezna, „Kaliklora” 1 Dralle z Hamhurva oraz 
kilka firm francuskich. Firmy te produkuia w 
Polsce swoje wyroby i puszczają ie iako zagra- 
niczne. co do pewnego stopnia szkodzi przemy- 
słowi krajowemu. , ~ 
ARETE EEA ORNA EREE RTE W TE E TEZ S TY, 


Z wydawmiców 
ekonomicznych 


„Roczniki Nauk Rolniczych ; Leśnych” pod redakcią 
prof. dr. Wiktora Schrama — Poznan, ul, Mazowiecka 26. 
Wyszedł 2 druku tom XIX zesz. ! Reczników Nauk Rol- 
niczych i Leśnych, Na treść zeszytu skladaja się: Si- 
towski Ludwik: 10 pasożytach banzatki Lenvahimus :ple 
ni L) i1-mniszki (Lvmanttie monacha l) Józefuwiczówna 
Maria: Studia nad fasola karłowa. Kotawski Feliks: 
Kwinienie i owocowanie kapusw głowiastej Paderew= 
ski 1.: Aparat do mechaniczne: anaiizy ziemi Jaemin ia- 
nusz fPrzyczynek do badań nad wy/ezaniem zbóż” Ru- 
szkowski 1 i Zalewski K : Próbw zwalczania niektórych 
chorób i szkodników drzew i krzewów awacaowych Du- 
biski Józef: Pravczynek do znalemości roli mocznika w 
żywieniu — W przezsładzie literainnv molskiej | <zagra- 
znarduiemy 31 referatów zet wszystkich dziedzin 

leśnych. 


SS. ra 


W ubiegłym karnawale na balach kostju- 
mowych wyróżnił się oryginalny kostjum „Eli- 
da“. który podajemy powyżej. 


Niebezpiczna Kuracja 


w Szezedyi, w komitacie Csongrad. zmarł 
w tych dniach Jan Kiss, bogaty przemysłowiec. 
skutkiem przeprowadzanej w ciągu- dłuższego 
czasu kuracji dietycznej; chodziło mu o schu- 
dnięcie. 

Jan Kiss powłększa liczbę ofiar t. zw. „bit- 
cherdvzmu”, głośnego w roku ubiegłym nowe- 
go systemu leczniczego. Nierozsądną tę teorję 
propagował Bitcherdv „cebulanv profesor", któ- 
ry zalecał odrodzenie upadłej ludzkości przy 
pomocy prostego. a zarazem dziwacznego środ- 
ka: ciagłego postu. przerywanego tylko nd cza- 
su do czasu spożyciem kilku cebul i wypiciem 
kilku szklanek świeżej wody. 


Jak Kiss, stosując praktycznie tę „zbawcza” 
kuracje. stracił połowę swej wagi, w nastep- 
stwie czego zmarł. Zbawienne ostrzeżenie. dla 
gwałtownie odchudzających się pań. 


EN 


|od RA 71 PRE 
Napój miłosny 
„Remetdla amorum“ czarnooklej Węgierki 


Policja wiedeńska wykryła niezwykły in- 
stytut, prowadzony przez 22-letnla piekną I mło- 
sa) "Gg p. Kohle, rodem z puszty węgler- 
skiej. | 

Czarnooka Węgierka sporządzała masowo 
napoje miłosne i sprzedawała je różnvm kohle 
tom, każąc sobie płacić za nie spore sumy, sie- 
gające niejednokrotnie 3 tysięcy szylingów. 

Miłosne napoje sporządzały dwie stare 
*wiedźmy cvgańskie, które rzekomo _odziedzi- 
czyły tajne recepty po swoich prababkach 

Klientela pani Kohe składała stę z kobiet 
różnego stanu I wieku. Szukały bowiem u niej 
pomocy ' zarówno biedne służące, jak I bogate 
utvtułowane damy. 

I wszystkie kobiety twierdzą zgodnię, że 
leki były bardzo skutecznie, a mężczyźni nie 
mogli sie oprzeć Ich działaniu. 

OZ ZA PYTA OTO OTAR TR OE OWE SOTTESA ESRI 


16-ta Polska Państwowa 


Loteria klasowa 


V. klasa. 
8 dzień ciągnienia. 
Numery bez dołaczonei liczby wygrały ` tylko 
stawkę, 
-. 4 Stawka 250 złotvch. 
(Bez ewarancji.) 
(Mokafczenie) 


RANA NRI NRI (ENNY 136 171 294 330 (400) 
349 3R7 SI6 ROI 032 077 91092 140 (2000) 143 
180 242 402 521 340 90 935. Q2N28 155 06 201 
372 (400) 411 444 471 479 69N 708 (450) 335, 
83032 054 N72 215 (400) 324 (400) 397 475 108 
526 566 651 (400) 679 .683 919.345 RAR RRE 805 
941, 84139 237 301 323 357 381 417 (400) 557 
597 666 747 840 893 306 938, 35099 122-132 217 
228 267 383 516 639 790 794 856 920. 86162 181 
192 200. (500) 266 267 326 (400) 354 370 629. 
87157 162 284-341 369 284 341 369 388 399 (400) 
648 306 %67 971 (400) 911. 88131 134 135 146 
448 680 739 370 893 946 (500). 39188 240 319 
328 404 421 503 545 553 805 80] 988. 

90028 038 046 080. 337 740 732 820, 925 941. 
91080 092 209 380 387 463 570 (400) 630 366 
876 892 921 933 982. 92090 106.179 321 360 461 
472 563 (400) 697 931. 93143 332 310 (400) 435 
497 582 667 766 770 904 991. 94034 326 342 429 
456 479 (400) 490 516 551 718 939 970 972 980. 
951138. 328 424 426 536 635 693 717 725 830.917 
929 941. 96232 (400) 256 264 445 458 400 520 
557 602 707 (500) 745. 97072 086 095 (400) 144 
225 415 516 526 575 621 664.684 (600) 773.332 
888 (400) 930 971 972 976 996 (400). 98009 155 
177 222 289 405 455 486 821 933 952. 99145 301 
(400) 371 413 449 573621 778 954 992, 

100013 222 241.250 318 355 356 498 311 
(1000) 545 (400) 573 613 684 671 790 -(400) .903 
967 989 997. 101046 079 133 164 473 (400) 507 
592 705 780 804 (600) 895 931. 102096 (400) 175 . 


Y 


"Pnla 22. 


Surowa cenzura Książek i filmów 


W, kraju nieograniczonych możliwości — w Ameryce. 


W Nowym Jorku i innych miastach Sta- 
nów Zjednoczonych skarżą się, że cenzura na 
książki. filmy i sztuki teatralne. jest obecnie da- 
leko bardziej surowa, niż była przedtem. Naj- 
ostrzejsza stosują do filmów. -W wiekszości 4% 
stanów istnieją specjalne instvtucie. mające na 
celu kontrolę flimów: niektóre miasta wykonuja 
te obowiazki za pośrednictwem organów muni- 
cypalnych. Na podstawie obecnego prawodaw- 
stwa, każdy film musi przjść przez cztery cen- 
zury. i 


Istnieje najpierw stowarzyszenie pod na- 


| zwą „Motion picture poduceri organisation“ pod 


przewodnictwem Will Hays'a. zwanego „carem 
filmów“; on decyduje. które ksiażki lub drama- 
ty. moga być lub nie przerobione na filmy. Idzie 
następnie t. zw. „producer“, który cenzuruje 
podczas i po .filmowaniu*: trzeci etap stanowi 
cenzura państwowa, czwarty wreszcie — cen- 
zura municypalna. 


Rzecz jasna. że nle wszyscy ci cerhberzy 
są zawsze z sobą zgodni Na co ieden się zga- 
dza. drugi bezwzględnie wvkreśla. choćby. cia- 
głość I sens filmu miały na tem ucierpieć. 
lednvch stanach nie wolno się całować. w dru- 
gich wzbronłone jest na filmie strzelanie z re: 
wolweru. z czego np. wvnika. że A wymierzvł 
swa broń do R. B. chwieje sle i nada. ale nie 
widać, ognia. wyhuchałacego z rewolweru. Te- 
mat filmowvch dramatów test czesto zniekształ 


Swieta Oddowonia Pożuczonych Rsiqżek 
Doskonały projekt angielskiego blbijofila. 


W prasie angielskiej rzucił któryś z bibljo- 
filów projekt. któremu. niewatpliwie przyklasną 
wszyscy posiadacze księgozbiorów na calej 
kuli ziemskiej. 


Oto ni mniej nl więcej, tylko ustalenia do 
rocznego „Święta Oddawanta Pożyczonych 
Książek". Św. „Book-Rorowers Day". którego 
pomysł takie zyskał odrazu uznanie. że posvpa- 
ły się setki listów, I projektów w tej sprawie. 
proponowany jest na środe Popielcowa. Jako 
dzień otrzaśniecia sle z wiru kamawałowvch 
zabaw I poważniejszego zastanowienia się nad 
życiem i jezo wymogami: W dniu takim powin- 
nv też ludziom przypominać słe niewvkonane 
zobowiazania. zatem | obowiazek oddawania 
ksiażek pożyczonych I nie oddawanvch najczę- 
ściej przez zapomnienie. ezv niedbalstwo ra- 
czej. niż przez wvraźna zła: wolę. Istnienie se- 
cjalnego „Dnia Oddawania Książek” bedzie 
przypomnieniem dla opieszałvch. oczvszcze- 
niem ich sumień. a zarazem naprawieniem po- 
ważnych krzywd i strat właścicielom bibliotek. 
Wartoby I u nas dobry ten pomysł jaknajrych- 
lej w czyn wprowadzić. 

EZ TEZ Z A PTZ EED E EERIE ZOZ R OA PTE ERZE 


655 (400) 710.821 (400) 900 934 938. 103038 
(400) 071 139 297 (400), 383 483 567 630 531 821 
67 (400) 923 (400).. 104048 (500) 252 439 583 
617 742 822 895 (400) 986 991. 105022 N56 063 
069 182 197 201 244 516 641 701 720 838 941. 
106105 148 267 271 330 379 394 486 591 681 959 
(600) 107005 035. 067 085-093. (400)-133 158 185 
126 340.365 881 397.308 477.515 (2000) 556 562 
(2000) 622 703 763 814 R65 916 942 960. 108040 


| 070 075 103 (1000) 127 177 241 302 511 577 617 


671 680 785 810 (600) 841 935 951 (400) 935 990. 
100154 237 238 288 317 351 601 6R8 855 992. 
110167 352 411 435 (600) 450 (AMN) 478 571 
662 663 695 729 R24 826 827 828 931. 111073 
(400) 124 199 245 358 475 (400) 661 738 (1000) 
775 777 810. 112076 (06 152 136 209 213 214 
205 341 (400) 544 729 783 (400) 804 910 939 951 
991 (400). 113033 170 (10000) 223 378 444 467 
491 583 (400) 604 605 610 636.701 729 1500) 749 
778 835 892 921.973. 114000 157 162 213 245 
(1000) 268 (400) 310 (400) 349 352 391 416 705 
710 (600) 815 873 877 (400) 888 (400) 918 927 
954 960 965. 115004 (1000) 195 (3000) 213 (400) 
420 425 455 566-592: 116058 200 311 343 388 592 
594 593 (600) 613 852 711 750 766 851 884 998 
117222 (600) 224 366 367 446 (400) 523 710 (400) 
731 812 894 907. 980. 118038 170 316 328 (400) 
380 388 (400): 715 737 868 871 905 922 (1000) 
930 942 946 (400). 119054 196 (400) 277 339 359 
366 509 669 822 R50 (500) 876 977 (400). 
120104 120 155 156 258 288 387 388 457 471 482 
585 600 644 654 720 766 83u 954 978. 121002 UU9 u59 
073 135 338.393 577 675 -(400) 795 900 903 910 984 
122164 291-358 520 561 612 696 723 763 819 984 
123073 264-270 289 -329 336 363 392 488 558 599 615 
723 (400) 749 785 830 843 862 91U 928 956 978. 
124036 039 119 122 (400) 168 170 (600) 268 (400) 
303 361 373 381 384 040 579 600 618 940. 125064 090 
103 176 277 325 343 346 474 (040) 503 516 602 610 648 
(500) 684 713 (500) 787. (500) 881. 126030 209 217 268 
326 331 385 (400) 425 725 840. 127059 138 144 205 
(400) 249 258-301 355 435 436 624 737 767 780 953. 


-128057 181.198 310 331 480 50%) 58'-(400" 598 737 769 


805 (400) 303 920 9%1. 129050 2:6 290 379 432 462 
557 564 53: 127 (400) 768 873 "19 222 9%, 
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Najolęce! papierosów paly Angielki 


Wynik ankiety na temat. w którym kraju kobie- 
ty pala najwięcej. 


Londyński dziennik „Daily News and 
Westminster Gazette“ urzadził teraz ankietę na 
temat. w którym kraju kobietv palą naiwięcej. 

Okazuje się. że naiwiększemi na całvm 
świecie zwolenniczkami tytuniu są kobiety an- 
gielskie. W dodatku ilość palących kobiet sta- 
le w Anglji wzrasta. 

W Ameryce np. kobieta nigdy nie weźmie 
do ust papierosa w lokalu publicznym czy na tli- 
cy. mimo. że u siebie w domu pali dużo. Plate- 
go to mieszkaniec New Jorku nigdy nie zobaczy 
tak pospolitego w Londvnie obrazka. kiedy to 
młoda dziewczyna wyjmuje papierosa z kieszeni 
na ulicy. w taksówce czy autobusie I zapala go. 

W tym kierunku wypowiedzieli się niemal 
wszyscy uczestnicy ankiety. Znana np. automo- 
bilistka. pani Bruce. oświadczyła. że zna prawie 
całą Furopę. ale nie spotkała nigdzię kobiet pa- 
lących tyle. co Angielki. Niema nawet porów- 
nania — mówi p. Bruce — między Anvielką 
a Francuzką. bo Francuzka pali przecietnie naj- 
wyżej połowę tego. co wypala kobieta w Anglii. 
Francuzka poprzestaje na wypaleniu fednewo lub 
dwu papierosóv po iedzeniu. We Włoszech — 
kończy swe spustrzeżenia pani Bruce — nie wi- 
działam ani jednej dziewczyny, palącej pa- 
ulerosy 

Hiszpanka Villafante zaznacza. że kobiety w 
tym kralu wogóle nie palą, z wviątkiem mod- 
nych środowisk, jak Madryt, które uleglv wpły 
wotu anz.elskim. Lecz nawet w tych środowis= 
kach kabieta pali bardzo mało. Może gdzieś w 
górach stare chłopki pala krórkie fajki. ale żeby 
kobiety tak paliły w Hiszpanji. jak ma to miej- 
sce w Angin. mówić nawet nie można. gdyż 
sg gy uważa palenie tytuniu za niegodne 

amv. 

Biorąca również udział w tej ankiecie nie- 
jaka Dorota Kennara. która niedawno podróż0e 
wała po Rosji i Persji. zaznacza w swej odpo» 
wiedzi na wstepie. że iei zdaniem Anvielki palą 
najwięcej ze wszystkich kobiet na świecie. Co 
zaś dotyczy mieszkanek Rosji I Persii. palą one 
nadzwyczaj mało. Kobiety perskie wolą zresz= 
tą słodvcze niż papierosv. 

Interesułacy test gest pewnego hotelarza 
londyńskiego. który lako kierownik eleganckie. 
go hotelu. ma możność robienia spostrzeżeń 
swych gości. 

Utrzymuje on tedy. że Francuzka pall bar- 
dzo delikatnie i robi to raczei dla pozoru. 

Natomiast co do Angielek właściciel pod- 
kreśla. iż palą one przeważnie dlatego. że są najs 
ruchliwszemi i najbardziej energicznemi kobietae 
mi w świecie. Angielka lest znakomitą auto- 
mobilistką I z zapałem oraz odwaga uprawia 
sporty. Pali więc tytoń. gdyż prowadzi życie 
o bardzo wlelkiem napięciu fizycznem | umy- 
słowem. 


31 lat w murowanym schowku 
słedzłał nle człowiek, a żaba. 


Pisha amerykańskie donoszą, Że w miel- 
scowości Eastland przy naprawie fundamentów 
budynku sadowgo. który zbudow. został przed 
31 lat. odkopano kamień węgielny wraz z ak= 
tem erekcyjnym. W schowku. w którym zamue 
rowany był akt erekcyjny. znaleziono spłasz= 
czona żabę. zamurowaną przed 31 latami, Po 
wvdobvciu jej stamtad żaba zaczęła się ruszać 
I po kilku dniach powróciła całkowicie do życia. 
Dr. Hamlett prof. uniw. w Indiana zapatruje się 
sceptycznie na ten fenomen. 7 


Testamenty wielkich dziwaków 


Szperacze najrozmaitszych dziwactw | eks- 
trawazancyj, tak dzisiaj lakomie czytanych, 
znajduja niewyczerpane źródło w testarnentach 
przeróżnych oryginałów. których nie brak bv= 
to nigdy od dawno zamierzchłych czasów aŻ 
po dzień dzisiejszy. 

Jan Żiżka rozkazuje, aby go po śmierci ob- 

darto ze skóry I skórę tę naciąznięto na bojowy 
bęben, budzący ducha w iego żołnierzach, wy= 
stępujacych do walk przeciw wrogowl. 
Król angielski Fdward | żada w swej ostat- 
niej woli. abv po śmierci ciało lexo wygotowae 
no w kotle od kości. które miałv być zachowane 
w specjalnej urnie, ciało zaś zachowane w groe 
bie. Urna winna bvła stale towarzyszyć jego 
armji w bolach. Qdy syn jego Pdward Il nie 
wypełnił tego życzenia. faktowi temu przypie 
sywano wszystkie niepowodzenia jego panowa- 
nia. 


3. 1928. 


cony, odpowiednio do widzimisię cenzorów, nle- 
ieduokrotnie bardzo mało inteligentnych 1 anal- 
fabetów w dziedzinie sztuki. 

Najsurowsza cenzura ksiażek istnieje w Bo- 
stonie; zwraca ona przedewszystkiem uwagę na 
powieści. znajdujące się w bilbjotekach. Cenzu- 
rę w Bostonie sprawuje. właściwie mówiąc, po- 
pierana przez administrację półoficjalna organi- 
zacja „The Ward an Watch Society“ (Towa- 
rzystwo dozoru i czujności). Członkowie tel or- 
wanizacji czytaja wszystkie książki, które wy- 
daja się im podejrzane: wystarcza. by choć 
pozornie cośkolwiek przeciwstawiało sie polę-- 
ciom moralności auritańskiej (stan Massachsets 
stanowi główne ognisko purytanizmu), komuni- 
kuja swe uwagi ksiegarzom I cl natychmiast. bez 
najmniejszego sprzeciwu. wycofuja daną książ- 
kę z obiegu. Z legalnego punktu widzenia ani 
autor. ani wydawca nie maja tu nic do powie- 
dzenia: zresztą książki wypędzone w ten sposób 
przez drzwi. wracają oknem; można je nabyć 
w księgarenkach na przedmieściach tegoż Bo- 
stonu. 

„New York Times" ogłosił niedawno charakte- 


nrzez bostońskich purvtanów. Na tvm Indeksie 
znaiduja się: John Frskine. Unton Sinclair. H. S. 
Wells. p. Izwolska (ślepi królowie) etc. etc. 

Trzeba przyznać. że polecie wolności w 
wolnych Stanach Zjednoczonych jest dość oso- 
bliwie pojmowane. 


Pesirach Wiednia 


Tajemnicze widmo włamywacza bezkarnie 
rabuje mieszkania Wledeńczyków. 


W tych dniach. jak donoszą pisma wiedeń- 
skle. zamieszkały przy Frdheręerstrasse 99. In- 
żynier Emil Krehan w chwili. gdy udawał się na 
spoczynek, zauważy! pod drzwiami smuze świa- 
tła w sąsiednim pokoju. Domyśliwszy się, że 
ma do czynienia ze złodzieje. p Krehan chwy- 
cil stary swój bagnet | udał się do przedpokoju. 
W tejże jednak chwili złoczyńca wpadł do u- 
stepu I zatrzasnał za soba drzwi. 

Ody po krótkim czasie zawezwani na pomoc 
sasiedzi otworzyli drzwi ubikacji. zauważyli. że 
jedyny ślad. jaki został po złodzieju, to sznuro- 
„łą (ATAS: zwieszająca się na następny 

ach. 

Włamanie to ma zwiazek z całym szere- 
glem tego rodzału czynów. dokonanych niewat- 
pliwie przez jedna 1 tę sama osobę. Niema no- 
cy. by w tej dzielnicy, gdzie zamieszkuje Inżye 
nier Krehan. nie dokonano kradzieży. 


Złoczvńca dostaj eslę przez okno. przeska- 
kuje z dachu na dach, po zzymsach I lada jakich 
nierównościach muru spuszcza sle na ziemię. 
słowem wykazuje niepospolite uzdolnienie akro- 
batyczne. 


Bvł on spłoszony uż kilkakrotnie, ale nikt 
nigdy nie widział lego twarzy. 


Jednej nocy wdarł sle on również przez o- 
kno ustenu do niejakie pufkownikowej Miller. 
Przeszedł przez pokój dziecięcy. a naste- 
pnie znalazł sie w svpialni. gdzie w łóżku leżała 
owa pani M. Nanół martwa ze strachu zam 
knęła oczy i udawała. że śpi. Widmo, Jak je 
nazywała nrzerażeni Wideńczvcy. zaświeciło 
iel w oczy latarka elektrvczna | zabrawszy roz- 
maite niewiele warte rzeczy. znikneła lak sen 


W ciagu ostatnich 12 dni, talemniczv ten 
złodziel dokonał do 40 włamań. nie nrzekracza- 
lac granic lednej dzielnicy. Wszystkie usilo- 
wania nolicji*-wzmożone natrole. specjalna oh- 
cerwacia dachów I okien. fak dotvchczas, nie do” 
nrowadziły dn Żadnego rezultatu. 

Prdherzerstrasse I nrzvlerłe do ntel ulice 
czynia w nocy wrażenie obleżonel fortecy: po 
ulicach kraża w nocv geste patrole. przeszukuja 
wszystkie możliwe katy. piwnice. strychy, zaś 
mieszkańcy domów czuwaja całemi nocami na 
czele z nicami rodzin uzbrojonymi w rewolwe: 
ry. Niektórzv pozakładali druciane slatki do o- 
kien. — słowem ów „Tajemniczy Dżems*” jest o- 
statnią sensacją całego Wiednia. 


Pomiędzy testamentami dziwaków przytra- 
fiala sle bardzo czesto zapisy na rzecz zwierzat, 
Włoski hrabia Mirandola zanisał cały swój ma- 
tatek kdrniowi którego przez lat 20 karmił oso- 
biście. Pewien angielski kupiec zapisuje swemu 
psu 10 tvsiecy funtów szterlingów z wvraźnemń 
zastrzeżeniem. aby odsetki „od tego kapitału 
zużyte zostały na rozmaite przyjemności czwo- 
ronożnego spadkobiercy. 

Bywają także testamenty. Świadczące © 
złośliwości ich autorów: jako tvpowv tago przy= 
kład służyć może ostatnia wola pewnego adwo- 
kata, który wspólnikowi swemu zapisał caly 
swój malatek. Majatek ten iednak przechodził 
na iego własność wtedv. gdv go odszuka. a 
miejsce lego schowania zapisane bvć miało na 
jednej z płvt gramofonowvch. zmarły bowiem 
był wielkim miłośnikiem gramofonu i posiadał 
u siebie tysiace nagrywanvch nłvt. 

Spadkobierca więc musiał całemi dnlami 
wysłuchiwać gramofonu i pod wpływem setek 
nejrozmaitszych melodvi o różnorodnym na- 
stroju wpadł w końco w. melancholję. Znacznie 
później w tajemnej skrvtce biurka zmarłego ad- 
wokata znaleziono rzeczywiście płvtę. na której 
wskazane było miejsce ukrycia gotówki: w sa- 
lonie za ©razem Matki Boskiej. 


0,34 quldena za kopnięcie 


Wdzięczne pokwitowanie pewnego aktora 
z czasów Marii Teresy. 


W archiwum dawnego nadwornego teatru 
w Wiedniu zachował się kwit na gażę, jaka po- 
bierał jeden z najwybitniejszych aktorów tego 
teatru za czasów cesarzowej Marji Teresy. 


Kwit ten brzmi: „W tym tygodniu śpiewa 
łem 6 arvi — 4 guldenów. - Raz poleciałem w 
górę — Í gulden. Raz skoczyłem do wody — I 
į gulden. Raz zostałem oblany — 0.34 guldena. 
| 2 razy dostałem po twarzy — 1.08 guldena. Raz 
! minie kopnięto — 0.34 guldena, Razem 9.76 gul- 
idena, których udbiór z wdzięcznościa kwituję. 


Z AZ OKI nk O EO NZ? 
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